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WYDANIE: 
DR. HARPMAN 
słynny lekarz anglelski, we 
zwany został do Watykanu OK XV. 


do Ojca Św. 


Tena 


IEDZIELA, 7 LUTEGO 1937 ROK 


CENA 10 GROSZY Nr. 38 
| ccc orze 


KAROL DICKENS 
głośny pisarz angielski, któ 
rego 125 rocznica urodzin 


obchodzona jest 7 lutego 


300: TYS. ROBOTNIKÓW OTRZYMA PRACĘ 


przy robotach inwestycyjnych. 
Łódź została pokrzywdzona 


Warszawa, 7 lutego | 

Komisja budżetowa sejmu kottynno= | 
wała dziś dyskusję nad rządowym pla- 
nem inwestycyjnym. 

„Minister opieki społecznej Zyndram- 
Kościałkowski, dokonał obszernego prze 
glądu prac inwestycyjnych, dokonanych ` 
przez Fundusz Pracy w okresach ubie- 
głych, a następnie również naszkicował 
plan działalności Funduszu Pracy w ro- 
ku nadchodzącym. P. minister stwier- 
dzii, że w ramach ogólno państwowego 
planu inwestycyjnego Fundusz Pracy 
dysponować będzie na zatrudnienie 

KWOTĄ 40 MILIONÓW ZŁOTYCH. 
Plan inwestycyjny ogólno-państwowy 
wykonywany będzie nie tylko przez 
Fundusz Pracy, ale przez wszystkie mi- 
nisterstwa, 

W toku dyskusji przemawiał pos. 
Waszkiewicz, który podniósł, że z za- 
gadnieniem inwestycyj łączy się sprawa 
polityki społecznej. Chodzi o zwalczenie 
rasowego bezrobocia. Plan inwestycyj- 
ny, barzo wielki, jak na nasze możiiwoś- 
ci finansowe, jest jednak skromny, jeżeli 
chodzi o pojemność naszego rynku pra- 
cy. Wprawdzie możnaby na podstawie 
tej ustawy bezpośrednio 
ZATRUDNIĆ OK, 0 TYS. ROBOTNI- 

KÓW, 


Ukazał się Nr. 4 


nowego ciekawego tygo- 
dnika obrazkowego p. t. 


„WĘDROWIEC 


Treść numeru: 

W KRAINIĘ ŻÓŁTEGO SMOKA — 
Jak Chiiczyk uratował życie 
cerowi. 

WŚRÓD JEZIOR i GÓR KANADY — l 
barwny film z życia młodego Polaka na 
drugiej półki. 

PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA — 
ilm z krainy wiecznych śniezów. 

OKRĘT. TYSIĄCA PRZYGÓD — 


swemu ofi- 


sacyjao - kryminalny. 
KAŃCÓW MARSA — 

cia uczonego Polaka i jego asystent- 
ki na' innej plan la 
KO I FAJTALSKI — 

a na maskaradzie, 
TKOMETRAŻÓWKI: 
Kręciołek pokazuje sztuke 
t wielki pomysł. 


W LKI KONKURS 
SPOSTRZEGAWCZOŚCI 


100 
cennych nagród. 


Cena numeru tylko 10 gr. 
Do nabycia wszędzie 


jeśli się uwzgłędni ożywienie głównych 
gałęzi gospodarstwa, Do tego dochodzi 
pokaźna ilość zatrudnionych przez F.O. 
N., Jednak całkowita likwidacja bezro- 
bocia pozostanie celem dalszych wysił- 
ków. Chodzi o takie rozmieszczenie, aże 


by zanim zacznie działać ogólne oży= |mierze uwzględnione. Dlatego mówca |kraju. Plan 


skiego, 1 

A ZWŁASZCZA DLA ŁÓDZKIEGO. 
Uwzględnienie wojew. łódzkiego w 

planie inwestycyjnym jest bardzo niedo- 

stałeczne. Jest to wielkie zagadnienie 

społeczne, które powinno być w większej 


—Pokaźną ilość bezrobotnych zatrudni również F.O.N: 
. — Wielka debata w seimowej komisji budżetowel 


nalu Gopło - Warta, Zanim nastąpi wy= 

jdatnielsze ożywienie życia gospodar- 

czego, musimy przede wszystkim 

UWZGLĘDNIĆ WIELKIE SKUPIENIA 
BEZROBOTNYCH, 

m wszystkim o spokój w 

nwestycyjny obudził wiel- 


gdyż chodz 


wienie, złagodzić bezrobocie w najwięk- | apeluje do rządu, aby uczynił wszystko, 'kie nadzieje w masach robotniczych. 


szych skupieniach bezrobotnych. 


Największe skupienia takie istnieją 


w 4 województwacch: na Śląsku, w woj. | 
łódzkim, kieleckim i poznańskim. Naj- |ruchu budowlanej 


gorsze widoki istnieją dla wojew. poznań ! 


co w jego mocy, by uwzględnić w wyż 
szym stopniu wojew. łódzkie. 

Może to nastąpić przez zwiększenie 
go, roboty drogowe. 


a przede wszys przez budowę ka- 


Rząd, który zdoła przełamać front beze 
robocia uzyska uznanie w całym naro- 
dzie. 

Dyskusja nad planem inwestycyjnym 
przeciągnęła się do późnej nocy, 


Obóz konceniracyiny pod Gdańskiem 


Walka iożsieorowtiów z woeozzzefą przymieru mader osire 
ienne zarzącizemiea wisnz śdańsksielła 
ma wyszgpauciefc rozruch ó vry 


formy. era 
Gdańsk, 7 lutego. 

Teror hitlerowski w Gdańsku prze- 
prowadzany jest z nieubłaganą konse- 
kwencią od 3 lat. Po kolei likwidowane 
były wszystkie organizacje, związki i 
ustawy, które nosiły na sobie znamiona 
niezależności. 


Z chwilą, gdy po wyborach w Gdań- 
skt partia nar. socialistyczna nie otrzy- 
mała większości, co oznaczało odmó- 
wienie votum ufności hitlerowcom, te- 
ror w stosunku do opozycji zaostrza się. 
Niszczy się wszystko, co nie stoi pod 
znakiem swastyki. Jak wiadomo hitle- 
roWcy nie przebierali w środkach, jaki- 
mi zdążali do tego celu. 


Po znanych wypadkach pobicia Po- 
laków, aresztowań oraz licznych zajść! 
nie zawsze notowanych przez prasę, 


| 


samowola bojówek 5. A. į S; S; wobec 
obywateli Wolnego Miasta, została jak- 
by usankcionowana przez ustawy, Ze- 
zwalające na przetrzymywanie przez 
policję w areszcie „ochronnym“ osób 
podejrzanych o działalność antyhitle- 


wań działacz; 
h oraz procesów teror ustał 
na jakiś czas, aby wybuchnąć z tym 
większą siłą. Zaczęło się od usuwania 
z partii ucze ych hitlerowców, któ- 
rzy przejawiali pewien krytycyzm wo- 
bec Fiihrera. 
Obecnie jednak 
teroru wobec opozy 
wiek nieurzędowa r 
nader wzmogła się. 
W związku z złą sytuacją oraz nie- 
powodzeniem zbiórki na pomoc zimową 


szeregu a 


wraca wielka fala 
która aczkol- 
straciła na sile i 


w Gdańsku panuie „wielkie niezadowole- 
mie w fer- pracujących i bezrobot- 
nych Gdańska. 

Wobec tego policja polityczna otrzy» 
mała specjalne instrukcje, zaś policja 
porządkowa otrzymała znamienne poii- 
szenie, jak ma się zachować w razie tu- 
nułtów ulicznych, 

Policjantom polecono, aby na wypa- 
wszystkich, 
się z przyna* 


1 


| 


i 
Idek zaburzeń aresztowali 
którzy nie wylegitymują 
leżności do partii hitlerowskiej oraz po- 
krewnej organizacji, 

Obecną sytuację w Gdańsku jaskra- 


o utworzeniu 
koncentracyj- 


wo ilustruje wiadomość 
pod Gdańskiem -obozu 
nego. 

Obóz mieścić się będzie na terenach 
{dawnej twierdzy Wesslinken. 


d robofnicy runęli z 200 metrów w przepaść 


Bryła lodu strąciła nieszczęśliwych do wody, znajdującej 


się na dnie szybu kopalni Wanda na 


Chorzów, 7 lutego. 
Wielkie poruszenie wywołała w No- 
wym Bytoniu straszna katastrofa, która 
wydarzyła się na kopalni Wanda w No- 


Okręt sowiecki 


wym Bytomiu. 

, Na jednym z szybów zatrudnieni byli 
przy układaniu nowych przewodów 
trzej robotnicy 40-letni Wilhelm Błaży- 


storpedowany 


przez powstańców hiszpańskich na morzu Śródziemnym 


Berlin, 7 lutego. 

(PAT) Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne donosi: 

Odebrana została wiadomość, nadana 
przez radiostację Valladolid, że po- 
wstariczy okręt wojenny storpedował na 
Morzu Śródziemnym statek sowiecki, 
wiozący materiał wojenny dla Kata- 
lonii. 


I 


Paryż, 7 lutego. 
Pisma îrancuskie przynoszą sensa- 
cyjne wiadomości na temat pomocy nie- 
mieckiej udziełonej generałowi Franco 


w organizacji jego sił lotniczych. Osta- 
tnio wybudowano w lini w odległości 
65 kilometrów od Oceanu Atlantyckie- 
g0, wielkie lotnisko. 

Lotnisko w lini zbudowano w wiel- 


jkiej tajemnicy, jednak władze irancu- 


skie zwróciły na nie uwage, ponieważ 
niedawno krążyły nad nim dwa sterow- 
ce niemieckie „Hiadenburg* i „Grat Zep 
pelin“, 

Nie ulega watpliwości, że obie wi 
że mają posłużyć do zakotwiczenia tych 
olbrzymów powietrznych a w razie po- 
trzeby wyładowania z nich amunicji lub 
wojska. 


Śląsku 


ca, 50-letni Augustyn Szczęsny z Nowej 
jwsi i 40 letni Emanuel Bujdol. 

W pewnej chwili ze sklepienia ober 
wał się wielki sopel lodu i spadł na po- 
most, na którym stali robotnicy. 
POMOST OBERWAŁ SIĘ i WRAZ Z 

NIESZCZĘŚLIWYMI GÓRNIKAMI 
SPADŁ W 200 METROWA PRZEPAŚĆ 

Niezwłocznie przystąpiono do poszu- 
kiwań ofiar katastrofy. 

Okazało 


li oni do wody 
znajdującej się dnie szybu, skąd tru- 
dno ich bedzie wydoby 

Nastąpi to dopiero nie wcześniej, jak 
w poniedziałek, ca osierocił żonę 
i troje dzieci. S: żonę i dwoje 


ny 
| dzieci oraz Bujdol żone į dwoje dzieci. 
MEUA E AES EREE 


Manilla, 7 lutego. 
dzynarodowym kon* 
odbył się 
- Około 125 
tysi 1 o39ecnych było na 
mszy odprawionej o północy w. 
parku Luneta. 


AT) 


gr ż 
wczoraj 
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(t) Do niedawna jeszcze Kanada by- 
ła w pewnej dziedzinie bezkonkurencyj- 
na, a mianowicie mogła się poszczycić, 
że jest jedynym krajem na świecie, 
gdzie przyszły na świat żywe pięcio- 
Taczki. Obecnie laurów tych pozazdro- 
Ściła Kanadzie Dania. Prasa donosi, że 
przeszło miesiąc temu w małym mia- 
steczku Breth w północnej Danii uro- 
dziły się czworaczki, jedna dziewczyn- 
ka i trzech chłopców, które są wszyst- 
kie żywe i zdrowe. 

Od pewnego czasu mała ta miejsco- 
wość zaroiła się od ciekawych, którzy 
przybywają z najdalszych zakątków 
kraju, aby podziwiać maleństwa. Spot- 
kało ich jednak rozczarowanie, gdyż 
rodzice umieścili je w szpitalu w powia- 
towym mieście, 

Jak się okazuje, pan Olessen, szczę- 
śliwy ojciec czworaczków, nie ma po- 
wodu do smutku. Po przyjściu na Świat 


TRAGEDIA „VENUS HOLLYWOOD" 


Artystka o najpiękniejszych oczach zmarła w nędzy i zapomnieniu. —„„Ghaplin 
w spódnicy” i Buster Keaton podzielili luz byłych znakomiłości ekran 


(sb) Wielkie poruszenie wywołał w 
Hollywood tragiczny zgon jednej z naj- 
słynniejszych niegdyś artystek filmo- 
wych — Marii Prevost. Jeszcze przed 
dziesięciu laty była ona u szczytu sła- 
wy. „Venus Hollywood" była wielokrot 
nie premiowana na konkursach piękno- 
ści. Prevost zarabiała miliony. Otrzy- 
mywała bajońskie honoraria za swe 
występy w filmie oraz od rozmaitych 
firm przemysłowych, którym udzielała 
prawa wykorzystywania swej fotografii 
dla celów reklamowych. Mimo tak fan- 
tastycznej kariery Prevost- zmarła w 
nędzy. Tragedią jej było nadmierna tu- 
szą wskutek czego straciła pracę. 

Wszelkie jej wysłłki by schudnąć, 
spełzły na niczym. Doszło do tego, że 
artystka nie jadła nic, piła już tylko sa- 
mą czarną kawę i koniak. Mimo to ty- 
ła nadał. Nadużywaniem trunków osła- 
biła sobie serce. Prevost znaleziono nie- 
żywą w jej mieszkaniu, w którym le- 
żała zamknięta od kilku dni, Przy zwło- 
kach leżało ciało jej psa, który również 
zdech? wskutek głodu. 

Tragedia Marii Prevost, która była 
najsłynniejszą artystką filmu niemego, 
przypomina do złudzenia straszną 
śmierć jej koleżanki, La Marr. Była ona 
znana jako artystka o najpiękniejszych 
oczach, które ubezpieczyła na 5.000 fun- 
tów szterlingów. Wokół artystki po- 
częły krążyć rozmaite plotki. W rezul- 
tacie ludzie zaczęli od niej stronić. Służ 
ba opuściła ją i pozbawiona wszelkich 
dochodów musiała La Marr sprzedać 
zo GROT Z W: oo yn rj 


Krew francuska 

w żyłach prezydenta Roosevelta 

(z) Mer małego miasteczka francu- 
skiego Lannoix jest człowiekiem, który 
lubi szperać w archiwach. Dzięki temu, 
ustalił on, że w żyłach obecnego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych płynie fran 
cuska krew. 

Matka Franklina Roosevelta, Sara De 
lano jest potomkiem rodziny La Noix, 
która ok. 1600 r. wyemigrowała z l.an-- 
noix do Holandji, a stamtąd do Ameryki 

Do opuszczenia Francji rodzina La 
Noix zmuszona została przez wojny reli- 
gijne, albowiem La Noix, którzy nadali 
miasteczku nazwę Lannoix, byli prote- 
stantami. 2 

Mer Lannoix August Pia, wysłał do 
Roosevelta depeszę następującej tresc: 

„Panie prezydencie, nie bez dumy 
dowiedzieliśmy się o pańskim triumfal- 
nym zwycięstwie w wyborach, jakie od- 
bywały się w wielkim kraju pana, pan 
waż miasto Lannoix ma zaszczyt posia- 


dać wśród swych współobywałeli kilkuļ 


przodków pańskich, Matka pana, Sara 
Delano, pochodzi z rodu La Noix, który 
wyemigrował koło 1600, r. do .Holan 
W imieniu całej ludności miasta i jego 
zarządu mam zaszczyt przesłać panu pre 
zydentowi najserdeczniejsze życzenia”, 


swych dzieci otrzymał on mnóstwo de= 
pesz gratulacyjnych oraz niezliczoną 
ilość cennych upominków. Cały szereg 
firm przysyłał mu najróżniejsze towa- 
ry, aby je w ten sposób zareklamować. 

Pewna fabryka wózków  dziecię- 
cych przysłała wózek, specialnie zbu- 
dowany dla czworaczków. Cały naród 
interesuje się losem noworodków i my- 
śli o ich przyszłości. Już zaraz po przył- 
ściu na Świat dzieci otrzymały mnó: 
stwo przekazów pieniężnych. Pewne 
stowarzyszenie kobiece zobowiazało 
się przez pięć lat z rzędu zaopatrywać 
dzieci w bieliznę i ubrauka. Ze wszyst- 
kich stron kraju przysłano dzieciom 
kilkanaście książeczek  oszczędnościo - 
wych z poważnymi wkładami. 

Dzieci i ich rodzice stanowią po- 
wszechną sensację. Wszyscy się nimi 
interesują. Sprytny ich ojciec w porę 
zerientował się, że może zrobić na tym 


| 


swe auta, biżuterię, pałac — wszystko 
co posiadała. Zmarła przed dziesięciu 
laty w zapomnieniu. 

*Taki sam straszny los spotkał Mabel 
Normand. Była to najzdolniejsza kobie- 
ta-komik w Hollywood. Zwano ją „Cha- 
piinem w spódnicy”. Na same stroje Wy- 
dawała rocznie 20.000 funtów szterlin- 
gów. Była najelegantszą kobietą w Hol- 


Rekordowa produkcja nut 


(t) — Niedawno opublikowana zosta- 
ła statystyka światowej produkcji samo- 
chodów, z której wynika, że w roku ub. 
wyprodukowano na całym Świecie aut 
5.250.000. W ten sposób co 10 minut 
rodzi się 100 samochodów, albo inaczej 
mówiąc co sześć sekund powstaje jeden 
samochód. 

W produkcji samochodów przodiija 
jak zwykle, Stany Zjednoczone, które 
reprezentują przeszło 77 procent wszyst- 
kich wyprodukowanych samochodów. 
Po nich idzie Wieka Brytania z 8 proc 
Niemcy — 5 proc., Francia i Kanada - 
3. a na samym końcu idą Rosja, Japenia 
i Czechosłowacja. 

W ciągu ostatnich 7 lat wyrób sa- 


kowie bawiącej w Ty- 
angielskiej mieli spo- 
sobrość uczestniczenia w jednej z naj- 
bardziej ciekawych  ceremonij religij- 
wych, jaka odbyła się w stolicy Tybetu 
— Lhassa. Odbyło się nabożeństwo 
przed figurą bogini Palden Lharno, któ- 
ra — w myśl wierzeń tybetańskich — 
po stworzeniu świata zamierzała go zni- 
szczyć. Bogini odstąpiła od swego za- 
miaru dopiero na skutek usilnych nale- 
gań męża swego, Chu. 
Tybetańczycy obawiają się gniewu 


„Fabryka pomysłów d 


Literacj, humoryści i rysow 

(t) — Koloszlny rozwój filmu dźwię 
kawego sprawia, że zapotrzebowanie na 
scenariusze i pomysły filmowe jest vl- 
brz, mie. Zachodzi obawa, iż niebawem 
góle zabraknie tematów. Już dzi- 
odczuwa się w tej dziedzinie znacz- 
e trudności i oryginalne idee opłacane 
są na wagę złota. 

W Ameryce istnieje kilkadziesiąt biur 
Pracują w mich literaci, humoryści i ry- 
sownicy, których łedynym celem jest 
wynajdywanie coraz to nowych iilimo- 
wych pomysłów. Biura te dostarczają 


TRSREEA 


(zworaczki z Breth sensacją Danii 


Złote interesy ojca konkurentów fenomenalnych siostrzyczek kanadyjskich. — 
Z całego kraju napływają przekazy pieniężne oraz cenne upominki dla czwórki bliźnią 


lywood. Straciła ona engagement i własne utrzymanie, 
0404642000000000000000004040000000000 


Bo 6 sekund „rodzi się” sa 


W hołdzie bogini Palden bharno 


Pogański ceremoniał w stolicy Tybetu 


mściwej bogini i dlatego odbywają każ-l wiernych rozszedł się powoli. 
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WOLNA TRYBUNA 


LISTY DO ODEBRANIA: „Samotny w ży- 
ciu“ w Katowicach, „Nieszczęśliwa Krysia” 
w Łodzi, „Opuszczona Jasia“ z Łodzi, „Ksią- 
żeczkaa 186/32" w Gdyni, „M. D“ w Tarnowie, 
„Blondynka“ z Wilna, „W. G. 5,“ w Tomaszo- 
wie Maze „P, A. P.” w Sandomierzu, „E. Sa- 
Imotułk" (miejscowość nie podana) mają do 
odebrania listy w red. „Il. Expressu", dziale 
„Wolnej Trybuny”, Korespondencja zostanie 
przesłana po nadesłaniu dokładnego adresu | 
znaczka na porto. Na kopercie listu z adre- 
sem, zechcą p. t. adresaci dopisać: „W spra- 
wie listu”, celem szybszego przesłania kores- 
pondencji. 

„NIESZCZĘŚLIWA" Z KROSNA. Droga 
moja, znajomy ma rację, że nie może się teraz 
z Panią pobeać. Nie ma pracy I jest zależny 
Imaterlalnie od rodziców, którzy nie życzą 50 
bie bledne] panny dla swego syna. Nie wolno 
Panì również zgodzić się na propozycję nie- 
znajomego, który nie chce nawet dać Łądanegó 
jsłowa, wiedząc, że nie będzie go mógł dotrzy- 
mać, Znajomy Panią lubi, możć nawet obda- 
rza poważniejszym uczuciem, ale uczucie to 
nie jest tak silne I trwałe, Niech Panl stara się 
mu podobać, ale sama nie liczy zbytnio na to, 
ażeby z tel maki był chleb. Na szczęście jest 
Pani młoda I napewno ładna, sądząc z tego, że 
cieszy się powodzeniem.. Jest Pani samo- 
dzielna I napewno znajdzie niejednego poważ- 
nego kandydata do swej ręki, człowieka, który 
nie narazi Jej na wieczne przykrości że strony 
jego rodziców, na niezadowolenie świekry z 
powodu wprowadzenia pod dach ubogiej syno- 
wel. Niech Panl nle traktuje poważnie czło- 
wieka, który na to nie zasługuje, Młodzieniec 
będący na utrzymaniu rodziców nie może się 
żenić, j 
„SMUTNA SIEDEMNASTOLATKA* POD 
KATOWICAMI. Droga moja, dzisiejsza kobieta 
nie może liczyć na małżeństwo, jako zabezpie” 
czenie byłu, Czasy są tak niepewne, że nie 
zawsze mężczyzna ma pracę | może utrzymać 
dom | rodzinę. Dzisiejsze koblety „powinny 
być przygotowane do życia samodzielnego. 
Nlech Pani wykorzysta ten rok życia w do- 
statku I brak kłopotów materialnych na to, 
ażeby się czegoś nauczyć, Jaklegoś fachu, 
rzemiosła, jakiejkolwiek wreszcie pracy, któ- 
raby uczyniła Ją niezależną, któraby nauczyła 
Panią zarablać, Dziesiejsł mężczyźni chętnie 
zreszią biorą na towarzyszki życia kobiety sa- 
inodziele 1 zarablałące, zdaląc sobie sprawę 
z tego, że taka towarzyszka życia Jest bardziej 
wartościowa, że w clężkich chwilach nie staje 
się ciężarem — ale pomocą, że zna życie, pra- 
ce I umie szanować zaroblone wspólnie grosze. 
Niech się Pani nad tym zastanowi | zamiast 
szukać męża — żywiciela nlech Pani postara 
się zostać pełnowartościowym człowiekiem. 

„MILKA“ (miejscowość nie podana). Niech 
Pani będzie ostrożna 1 nie bardzo ufa swemu 
znajomemu, Mężczyzna, który jest do tego 
stopnia próżny, nie może być traktowany po- 
ważnie. Taki człowiek lubi się pokazywać w 
towarzystwie ładnych | dobrze ubranych ko- 
blet, o których z pewnością opowiada znajo- 
mym, że się w nim kochają i w ten sposób 
psuje lek opinię, Nie ma' Pani potrzeby zry- 
wania znajomości, ale zalecam jaknajdałej po- 
suniętą ostrożność i nle angażowanie się. Pa- 
mi jest młoda i nie zna jeszcze tego typu wy” 
trawnych uwodzicieli, którzy czyhają na nie- 
jdoświadczone dziewczęta. Proszę do mnie 
jeszcze w tej sprawie napisać, Watpię bo- 
wiem, ażeby znajomy oświadczył, że chce się 
z Panią ożenić, ale nie wątpię w to, że w naj- 
bliższym czasie będzie Panią usiłował przeko- 
nać, że się w Pani kocha i, że chciłpy Żyć 
z Nią w przyjaźni I t. d. 


Czy wiecie, że 


— w Japonii stwierdzono, iż harakiri 
„cłeszy” się coraz mniejszym powodze- 
piem. W ubiegłym roku, mimo wzrostu 
iczby samobójstw, stwierdzono tylko 
trzy wypadki harakiri. Tlumaczą to 
wpływem filmów europejskich i amery- 
eańskich, z których Japończycy „nau- 
czyli się" odbierać życie w inny sposób. 

— tegoroczna glówna wygrana fran- 
cuskiej loterii w wysokości trzech milio- 
nów franków przypadła w udziale 150 
stalym bywalcom pewnej kawiarni w 
Lille, którzy otrzymali poszczególne czę 
ści losu jako premię za stałe przebywa- 
nie w tym lokalu, 

— przed przedstawieniem w teatrze 
„Maryland“ w Nowym Yorku wskutek 
uszkodzenia mie można było podnieść 

ny. Zniecierpliwieni wi- 


wcale niezły interes. Za prawa sfotogra- 
fowania swych dzieci zażądał od pew- 
nego czasopisma tysiąc koron. Obecnie 
{pobiera on 100 koron za prawo sfoto- 
|grafowania dzieci, 50 koron za prawo 
zdjęcia ich matki, a 20 koron za swoje. 

Sprytny pan Olessen zaangażował 
sobie nawet radcę prawnego, który re- 
prezentuje interesy jego czworaczków. 
Przez ręce radcy prawnego przecho- 
dzą wszystkie propozycje wytwórni fil- 
mowych, które dobijają się o wyłącz- 
ność filmowania czworaczków. Już dzi- 
siaj maleństwa za swe „występy“ po- 
bierają gażę, których by im niejedna 
gwiazda filmowa mogła pozazdrościć. 

Szczęśliwy ojciec doskonale sobie 
zdaje sprawę, jakie świetne interesy mo- 
że on jeszcze zrobić ze względu na swo- 
je dzieci i jest z tego powodu bardzo 
dumny. 


zmarła w nędzy. > 

Lista słynnych artystów, którzy za- 
rabiali miliony a zmarli w nędzy, jest 
olbrzymia. Dopiero niedawno sensacją 
dla wszystkich było oświadczenie Bu-. 
stera Keatona na rozprawie sądowej, że 
znajduje się on w krytycznej sytuacji ii-i 
nansowej, nie posiada Środków na ali- 
menty dla żony i nie posiada źródeł na 
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mochód 


w Sianach Zjednoczonych 
Imochodów w skali światowej powięk- 
szył się dwa razy. Według wszelkiego! 
prawdopodobieństwa, w roku bieżącymi 
prodńkcja ta będzie dalej wzrastała, 
gdyż zapotrzebowanie na samochody 
staje się coraz większe. 

Największa liczba samochodów kur: 
suje w chwili obecnej w Stanach Zjeć-| 
acczonych. Przypada tam jeden samo- 
śkód na każdych pięciu mieszkańców. 
Następne miejsce w tej tabeli zajmują 
Nowa Zelandia i Afryka Południowa,| 
gdzie jeden samochód przypada na $ mie- 
zkańców. W Kanadzie jedno auto przy- 
pada: na 9 mieszkańców, zaś w Anglii 
— ma 23. 


| 


dego roku błagalną procesję do tej fi- 
gury. 

Obraz bóstwa, niesiony przez lamów 
został ustawiony na wielkim placu, gdzie) 
zgromadziły się nieprzebrane tłumy wier] 
rych, którzy padli na kolana. Ku czci 
bogini odprawili duchowni taniec religi|- 
ny, po czym wynieśli ze świątyni figurę) 
neża bogini Palden Lharno, przed któ- 
rym również odbyło się nabożeństwo. 

Po pewnym czasie figury obydwu 
bóstw odniesiono z powrotem do Świą-| 
tymi. Uroczystość się zakończyła i tłum 


la sensacyjnych filmów 


nicy pracują w pocie czeła 
pomysłów i tematów mniejszym wytwór 
nicm, większe bowiem mają własne swej 
biura tematów. 

Wszyscy pracownicy biura obmyśla- 
ią tematy. Co pewien czas kierownik 
biura zestawia te tematy, słabsze odrzu-| 
ca. a'lepsze opracowuje w szczegółaci.| 
Przeciętny pracownik biura zarabia ty- 
godniowo 150 dolarów. Jeżeli podczas 
swej pracy trafi na wyjątkowo dobry po- 3 
mysl, otrzymuje udział w zyskach i zda- M4 gli protestować i nie chcieli 
rza się nawet, że tą drogą staje się od-gnpuścić sali. W rezuliacie dyrekcja po- 
razu bogatym człowiekiem pa leciła przepalić kurtyne. 


Nr. 
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Kradzieże i oszustwa 


Łódź, 7 lutego 

(gr.) — Do 7-go komisariatu doprowadzono 
w dniu wczorajszym jana Piira, stałego miesz- 
kańca Warszawy (Leśna 94) oraz  łodzianina, 
Piotra Kowała (Piotrkowska 86), których pocią 
gnięto do odpowiedzialności za szalbierstwo. — 
Obaj przyjaciele udali się do „Baru Ziemiań- 
skiego“ przy ul. Żeromskiego 39, spożyli zakąski 
z wódką i odmówili zapłacenia rachunku w wy- 
sokości 73 zł. W charakterze poszkodowanego 
wystąpił właściciel baru, Marcin Prassel, 

— Franciszek Michalski (Gołębia 7) doniósł 
policji, że w nocy uszkodzono mu budkę z pa- 
pierosami, znajdującą się przy ul. Dowborczy- 
ków 2, Sprawców poszukuje 8-my komisarjat. 

— W dniu wczorajszym zatrzymana została 
przez trzeci komisariat Estera Cytrynbaum bez 
stałego miejsca zamieszkania, pod zarzutem kra. 
dzieży pościeli na szkodę Moszka Szylita (Plac 
Kościelny 6), 4 

— Leon Hekner (Północna 5) doniósł policji, 
że skradziono mu rower na rynku Tantaniego. 
AZ kradzieży poszukuje trzeci komi- 
saria! 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kotektury Br. 100 


i 
PRZYJDŹ Pa 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do I-sze] klasy 
polecą 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMEN“ 


Łódź, 7 lutego. 
(k) — Zatarg w zakładach włókienni- 
czych Widzewskiej Manuiaktury uległ 
zaostrzeniu po onegdajszej, 
nieudanej konferencji. 


łą przędzalnię amerykańską i odpadko- 

wą, zatrudniającą 2000 robotników. 
Robotnicy nie opuszczają przędzalni. 
Jak już donieśliśmy, wczoraj rano 


ki, która została jednak zaniechana w 
godzinach popołudniowych. 

W związku ze strajkiem na przędzał- 
ni w dnin wczorajszym tkalnia Widzew 
skiej Manufaktury musiała  Ograniczyć 
produkcję do jednej zmiany. 

Tak więc na ogólną liczbe 1600 ro- 
botników tkalni pracowało wczoraj tyl- 
ko 800 osób. 

Robotnicy innych działów, jak kot- 
arni, przewijalni i t.d. poparli strajkują- 
przez urządzenie jednogodzinnego 
strajku protestacyjnego. 


CXSRESS 


(rej okupacyjny w Wil Manikur 


|Zatarg zaostrzył się po onegdajszej konferencji. — 
Jutro nastąpi wznowienie pertrakt:cyj 


W dniu wczorajszym strajk obiął ca-| 


część robotników przystąpiła do głodów | 


1987 


Str. 3 


Zwołanie wspólnej  konierencji nie 


z tego powOdu, że wczoraj toczyły się 
dalsze pertraktacje z majstrami, zat. 
nionymi na tkalnu, 

Informują nas, że wspólna konieren- 
cja dojdzie dopiero do skutku w dniu ju- 
trzejszym. 

Sytuacja przedstawia się obecnie w 
sposób następujący: 

Robotnicy domagają się PODWYŻKI 
IPŁAC DLA WSZYSTKICH DZIAŁÓW, 
na których przechodzi mieszanina Inu i 
bawełny, ORAZ ZWIEKSZENIE MA- 
SZYN. Firma natomiast zgadza się na 
| powiększenie obsługi maszyn, odrzuęa- 
jac jednocześnie postulat w sprawie 
| podwyżki płac. 

Należy przypuszczać jednakże. że 
jutrzejsza konferencja doprowadzi wresz 
cie do porozumienia i ostry zatarg w Wi 
dzewskiej Manuiakturze zostanie zlikwi- 
dowany. 


i 
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KRWAWA ZBRODNIA NA CHOJNACH 


Dlaczego Burnat dokonał napadu na swych stryjów.— 
Stan obu rannych jest bardzo groźny 


Łódź, 7 lutego 

(gr) Potworna zbrodnia, dokonana w 
godzinach wieczorowych przez 23-let- 
niego Leona Burnata, zamieszkałego 
przy ul. Śląskiej 112, poruszyła całą 
dzielnicę chojeńską. Młody awanturnik, 
po zadaniu straszliwych ran nożem 
dwum stryjom, stawiał zaciekły opór 
przybyłym na miejsce funkcjonariuszom 
policji i dopiero po skrępowaniu go sznu- 
rami, przewieziony został do lokalu 14 
komisariatu. 

Przebieg zbrodni przedstawia się 
następująco: 

Kilka minut po godzinie 7-ei wieczór 
przybył do mieszkania właściciela domu, 
Wilhelma Burnata, zam. przy ul. Śląs- 
kiej 49, jego bratanek, Leon. Znajdował 
się tam brat Wilhelma Burnata, 52-let- 
ni Henryk, zam. przy ul. Bankowej 31. 

Młodzieniec, lekko podchmielony, 
począł awanturować się i domagać się 
od Wilhelma jakichś pieniędzy. 

Kiedy właściciel domu zorientowal 
się na co się zanosi, powstał szybko 
z krzesła i cofnął się w głąb mieszkania. 
León Burnat pobiegł za nim. Uderzył 
kilkakrotnie Wilhelma w głowę doby- 


tym z kieszeni dużym nożem rzeźnickim 
i kiedy ranny padł nieprzytomny na po- 
dłogę, podbiegł do drugiego stryja i po- 
czął zadawać mu ciosy w głowę. 

Sąsiedzi, słysząc przeraźliwe krzyki 
napadniętych, powiadomili o z lu po- 
licię i pogotowie miejskie. Po kilku mi- 
nutach przybył na miejsce lekarz, który 
stwierdził bardzo ciężkie uszkodzenia 
u obu braci i w stanie groźnym przewiózł 
ich do szpitala św. Józefa, 

Obaj odnieśli głębokie rany głowy, 
przy czym młodszy doznał uszkodzenia 
kości czaszki. Jeszcze wczoraj doko- 
R skomplikowanej operacji w szpi- 
talu. 

Stan braci Burnatów jest bardzo nie- 
bezpieczny i lekarze nie rokują narazie 


nadziei utrzymania ich.przy życiu. 

Przeprowadzone na * cu docho= 
dzenie ustalilo, że niedoszły zabójca 
swych stryjów miał do nich dwie pre- 
tensje: jedną za odmowę Wilhelma od- 
dania mu za żonę swej 16-letniej córki, 
Ireny, drugą — na tle podzialu majątku, 
gdyż młody Burnat zażądał spłacenia go 
jako syna trzeciego brata, z domu, który 
iest własnością rodziny. 

Leon Burnat znany w okolicy 
awanturnik, ma na sumieniu już niejed- 
ną rozprawę nożową. 

W południe przesłuchano aresztowa- 
nego nożowca oraz ciężko rannych bfa- 

i. Leona Burnata w godzinach wieczo- 
przewieziono pod silną eskortą 
do więzienia śledczego. A 


mogło nastąpić w dniu wczorajszym, a tło jį 
= 


Zwracał powszechnie uwagę i szero+ 
ko był komentowany łakt, iż w czasie, 
gdy na terenie fabryki trwał poważny 
zatarg między liczną grupą robotników, 
a zarządem — w sąsiedzwie odbywał się 
ubiegłej nocy bal, urządzony nod protek- 
toratem dyrekcji Widzewskiej Manufak= 
tury, A 

Okupujący sale fabryczne robotnicy 
ponuro przysłuchiwali się wesołym me- 
lodiom tanecznym, tak bardzo kontras- 
tującym z ich sytuacją. 


CETEL TE OC OE ERSTE 


3 MIESIĘCZRKYW 
KURS MASAŻU LECZNICZEGO 


przez Ministerstwo zatwierdzony z egzaminem 
i dyplomem Wojewódzkim, 
Zwoszenia osobiste między 4—5. 
Dr, J. HANDZEŁ, Sienkiewicza 20, tel. 141-41 
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KGMNLCUK ECA 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w poł. barwe 
na feerjowa bajka „Dzieci pana majstra” — po 
cenach zniżonych, 

Dziś o godz 4-ej po poł. po raz bezwzględ- 
nie ostatni rekordowa sztuka Wernera „Ludzie 
na krze” z K. Ankwicz-Szyjkowską, — Ceny 
zniżone, 

Dziś o godz, 8,30 wiecz, komedja Webera 


„Bęben”, è 
k TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 
dni nastepnych znakomita komedia 
Conners'a „Roxy”. obsadzie: J, Gosławska, 
B. Bronowska, Z Sykulska, K.' Leszczyński, B. 
Bolkowski, J. Niwiński | M Zoner. 


TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). 

Dzi w niedzielę, 7-go lutego, o godź 4.30* 
po poł. (po cenach zniż.) oraz o godz. 8.30 wie- 
czorem dana będzie znakomita sztuka Lampel'a 
p t „Bunt w domu poprawy”, w reżyserji Ka- 
rola Borowskiego, reżysera Teatru Narodowe» 
go w Warszawie. 

„Bunt w domu poprawy” to mocny dramat 
młodz'eży, który w domu poprawczym szuka 
wyzwolenia od twardego bezwzględnego rygo- 
ryzmu wychowawców. 


Dziś i 


1 


Okupacia w Kochanówce przerwana 


Apel inspektora do personelu szpitala. — 


Łódz, 7 lutego 
(k) — Czterodniowa głodówka w 
szpitalu dla umysłowo chorych w Kocha 


Nieudany wystę nieberpieczneno włamyWatia 


Giwowacisi powędrował do więziemia renci z dyrekcją szpitala. 


z Łódź, 7 lutego 

(gr) Do mieszkania Nattalego Rydla 
w Aleksandrowie dokonano w ubiegłym 
miesiącu zuchwałego włamania.. Łupem 
złeczyńców padła garderoba i drogocen- 
ne przedmoty, ogólnej wartości 3000 zł. 

Po dluższych obserwacjach i rewi- 
zjach w mieszkaniach paserów, natrafio- 
n na ślad włamywacza. 

Byl nim Włodzimierz Głowacki, wie- 
lokrotnie karany złodziej mieszkaniowy, 
który stanął przed sądem. 

Nie przyznał się do kradzieży. Starał 
edstawić sądowi swe alibi. 
jednak świadkowie, którzy 
„ iż Głowackiego wi- 
szkania Rydla w cza 


u 


sie. kiedy dokonano wlamaiia u Rydla. 
Poradtó Głowacki podeirzany był za 
innych większych włamaniach. 

iorąc uwagę poprzednią 

raz fakt. Ż > 


niebezpiecz- 
n ma à lata 
kary fa 


niepopraw 

aczy, S 
a po 
gow 


i) 
zakiadzie 
nych przestępców w Koronowie 


0: 


dla nicpo-j b 


najmniej na lat 5. Termin pięcioletniego 
ipobyłu w Koronowie może być, we- 
dług uznania władz, przedłużony. 


Dziś ogólne zebranie w 


Łódź, 7 lutego. 
(k) — W lokalu klasowych związ- 
|ków zawodowych przy ul. Wysokiej od- 
| będzie się dziś o godz. 11-ej przed połu- 
|dniem ogólne zebranie szewców, którzy 
| powezmą uchwałę co do dalszej akcji. 
Jak wiadomo bowiem, związek sze- 
weów wypowiedział umowę zbiorową. 
która wygasła już w dniu 15 stycznia i 
obecnie trwa stan bezumowny. 


Na dzisiejszym zebraniu  szewcy 

nkretyzują ostatecznie swe postulaty, 
przesłane inspekcji pracy 

ciom pracdawców. Postulaty 

domagać podwyżki płac, u- 

szewców i t.d. 

cy ustalą preklu- 


i org 
;te będa 
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Groźba strei 


Jutro odbedzie się wspólna Konferencija 


nówce. połączona z okupacją, wymęczy 
ła bardzo personel i w ciągu wczorajsze 
go dnia około 20 pracowników omdlało, 
tak że zaszła konieczność udzielenia im 
pomocy lekarskiej. 


*W godzinach przedpołudaiowych od-| WS 


była się w dniu wczorajszym, w staros-| 
twie powiatowym, jednostronna konie- 


cowników komunalnych i instylucyj 
użyteczności publicznej, zwracając się 
do nich z apelem, aby przerwali okupa- 
cię szpitala do nadchodzącego poniedział 
ku, na kiedy wyznaczona została już 
pólna konierencja 

W związku z tym na terenie szpita- 
la w Kochanówce odbyło się ogólne ze- 
branie pracowników, którzy 
POSTANOWILI PRZYJĄĆ PROPOZY= 


1 


Po konferencii tej inspektor pracy 15| CJE INSPEKCJI PRACY i NATYCH- 


obwodu p. Szumski zaprosił do inspekcji 
przedstawicieli klasowego związku pra- 


lokalu przy uł. Wysokiej 

ayay termin na uwzględnienie swych żą* 
dań i powezmą dziś uchwałę o rozpoczę- 
|ciu eweniualnego strajku, o ileby żąda- 


nia ich w oznaczonym terminie nie zo- 
stały uwzględnione. 


Informują nas, eż w łonie związków 
zawodowych lansowany jest projekt pro 
,klemowania strajku, który ma objąć te- 
ren całej b. Kongresówki, Dotychczas 
| bEewiem podczas strajku szewców w Ło- 
dzi do miasta naszego przychodziło obu- 
wie z innych miast, przez co akcja nie 
mogła być przeprowadzona w należyty 
sposób. 

Strajk szewców w Łodzi — w razie 
nieosiągnięcia porozumienia — ma 
rozpocząć około 10 b.m, 


MIAST PRZERWALI OKUPACJĘ. 

Jednocześnie postanowiono, że gło- 
dówka będzie się odbywała tylko pod- 
czas godzin dyżuru, w razie gdyby jed= 
nak poniedziałkowa konierencja nie da- 
ła rezultatu — uchwalono podiąć na no- 
wo okupację. 

Konferencia poniedziałkowa odbędzie 
się, fak nas informują, o godz. 10-ej rano, 
przy czym udział w niej weźmie rów= 
nież p. starosta powiatu łódzkiego, Ma» 
kowski. 

W dniu wczorajszym pracownicy 
wszystkich szpitali łódzkich odmówili 
przyjęcia posiłku, wyrażając w ten Spo- 
sób solidarności z pracownikami szpitala 
w Kochanówce. 
| EE SS 


Dužury a miele 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap- 
teki: H, Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. 
Hartman (Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac 
| Wolności 2), A. Perelman i S-ka (Cegielniana 
132), J. Cymer (Wólczańska 37), W. Danielecki 

iotrkowska 127), F. Wójcicki (Napiórkow= 
[skiego 27), - 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R. 

NIEDZIELA, dnia 7-go lutego 1937 r, 
Ma 808; Sygnał czasu i pieśń, „Serdeczna 
atko” 8.03_818: Gazetka rolnicza w red. 
Stanisława Jagiełły. 8,18_8,45: Koncert poran- 
ny (PD): 845—850; Program na dzisiaj. 8.50— 
9.00: Dziennik poranny. 9.00—11.57: Transmisja 
Nabożeństwa ze Lwowa 


talie! Tu wdjo!. 


Kazanie wygłosi ks. 


Władysław Maiejżyński. Po Nabożeństwie okol 
godz 1030; Ork T salisci (plyty, 1157—1203; 
ygnał cz. | 

Sygnał ezasi x Warszawy Hejm z Krakowa 


w, wykona- 


= ogadanka — wygłosi Tadeusz Da- 
szewski; b) „Przegląd rynków produktów rol- 
nych" — red. Stanisław Prus, Wiśniewski, 16.00 
16.15: Koncert reklamowy, 16 15—16.30: 
radnik sportowy dla robotników" — red 
M lysław Kozielski 
16.30—17.00: Powszechny Teatr Wyobraźni: Słu- 
chowisko sportowe p. t „Na alarm — na- 
pisał Władysław Dobrowolski, 
17,00—419.00: Koncert Symfoniczny (z Katowic) 
przerwie koncertu około godz. 17.55: 


a- 


Pogadanka aktualna. 


19 15—19.25 
19,25—19.45: 
orkiestry 
misja z rest, „Hotelu Polskiego" 


(10 minut dla pesymistów”, 
Muzyka taneczna w wykonanie 


h|prac będzie park Sienkiewicza, 


Feliksa Paździejewskiego. Tran 


TESRZEJ 71 


Nr. 38 


Cztery nowe parki w Łoćzi 


Łódź, 7 lutego. 
(v) Zarząd regulacji miasta opraco- 


okres najbliższych lat 30. W planach tych 
uwzględnione zostały tereny, przezna- 
czone pod założenie parków miejskich, 
jakich Łódź otrzyma aż cztery. Nieza- 
leżnie od nowych ogrodów, miasto na- 
sze, tak ubogie w zieleń—otrzyma sze- 
reg skwerów ulicznych na których miesz 
kańcy okoliczni zażywać będą wypo- 
czynku po pracy. 

W pierwszym rzędzie powiększone 
będą istnejące już parki i ogrody, zwłasz- 
cza w śródmieściu. Najbliższym etapem 
który 
mierzy obecnie 3,3 hektara, a zostanie 
powiększony do 4 hektarów. W tym ce- 
iu-wykupione zostaną tereny niezabudo- 
wane, a przylegające do parku, jak tyły 
posesji Millera, nieruchomość Richtera 
i teren. Lewego, przy ul. Kilińskiego. 


cgrodu od strony ul. Kilińskiego — 


wał ogólne plany zabudowanła Łodzi na !znikną i na ich miejsce wybudowane zo- 


stanie wspaniały gmach muzeum etno- 
graficznego. 

Dalsze parki powstaną na terenie 
Choien, Marysina II, Radogoszcza i Ba- 
łut, które są niemal zupełnie pozbawione 
zieleni, y 

RADOGOSZCZ otrzyma uporządko- 
wany park Julianowski, który z czasem 
zostanie wykupiony przez miasto. Ogro- 
dy zostaną założone również na tere- 
nach browaru Anstadta i Hauslera. 

CHOJNY otrzymają wspaniały park 
na terenach Krauzego i Keniga, zaś na 
BAŁUTACH zalożony zostanie park na 
terenie dawnej kopalni piasku, na połud- 
nie od ulicy Brackiej. 


JNA MARYSINIE II znajdują się tereny 
t 


t. zw. po wojskowe, które miasto otrzy- 
mało z zamiany za miejsce, na którym 


Loty propagandowe nad Łodzią 


i Za minimalng opłatą podróż w przestworzach 


(v) Liga Obrony Powietrznej Państwa 


Łódź, 7 lutego. [go lotu. 


Wzloty dokonywane będą na lotnis- 


1945—20.20; Koncert. W programie pieśni od- zamierza wiosną i latem roku bieżącego | ku w Lublinku, Czas pobytu w powietrzu 
śpiewa Lucyna Guzowska, utwory fortepia- zorganizować loty propagandowe nad | trasa drogi i opłaty zostaną w najbliż- 


nowe odegra Karol Prosnak 

20.20—20,35: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P, R. 

20.35—20.40; Wiadomości sportowe lokalne. 

20.40—2050: Przegląd polityczny. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 

21.00—21.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 

21.30—2210: Utwory fortepianowe w wykon 
niu Józefa Turczyńskiego. 

22,10—23,00: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego 
gra do tańca (ze Lwowa). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
15.00 BRUKSELA Flam.: Koncert symł. z uda 
pianisty Arlura Rubinsteina, 
ga BRATISŁAWA: „Karnawalsssiopr Stoiza 
7.00 RZYM; Koncert symł, z Teatro Adriano. 
18.00 LYON: Koncert abonamentowy z udziałem 
Magdy Taśliaterro (fort.). RER 
1930 LONDYN Reg: Niedzielny koncert symł. 
20.00 OSLO. Msza: B-dur Schuberta. 
20.20 BEROMUENSTER: Preludja Chopina w 
wykonaniu Raoula Koczalskiego (fort). 


2100 RZYM: „Purytanie” — opera Beliniego 
(transm, z Teatro Regio w Turynie). 
2115 PRAGA; Koncert galowy Czeskiej Orkie- 


10, 


sty Filharm, Dyr. M; 
2400 SZTUTGART: „Marta" — op, Flotowa. 


Łodzią, celem zapoznania 


nainowszym środkiem komunikacji. 
Za minimalną opłatą, 


szerokich |szym czasie ustalone. 
warstw społeczeństwa łódzkiego z tym | 


Dowiadujemy się, że opłaty będą tak 


jskalkulowane, ażeby pokryć wydatki 
każdy będzie [zwiazane ze zużyciem materiału pędne- 


mógł obejrzeć miasto z góry, zbadać |go. Cena przelotu będzie nie wysoka 


swą wrażliwość na chorobę powietrzną 
i zakosztować przyjemności podniebne- 


‘i będzie dostępna dla wszystkich. 


' Ofiara pieknej Krystyay 


) Z nad jeziora Silian do cichego zakątka w Kieleckim 


H Krystyna Olsen, urodzona w dalekiej | 


Szwecji wcześnie osierocona przez _ojcz, 
| posiadacza znacznej liczby akcyj „Stora 
| Kopparbergs Bergslags Aktienbolag", — 

Jeszcze wcześniej straciła matkę, rodem 
iz Polski. W związku z tym, losy rzuciły 

młodą, uroczą dziewczynę do zapadłe- 
!go zakątka w Kieleckim. Tam urocza 
| Szwedka stała się bohaterką niezwykłe- 
lgo dramatu, który odzwierciadlony zo- 


stał w doskonałej powieści pióra „Jerze- 
go Nałęcza, p. t. „Dziewczyna zza mo- 
rza”, w najnowszym, 19l-ym numerze 
popularnego tygodnika beletrystycznego 
„Co Tydzień Powieść”. 

Nr. 191, CTP. przynosi ponadto inte- 
resującą nowelę, rozmaitości, obszerny 
dział humoru, rozrywki z nagrodami, ilu- 
strowaną rubrykę mody, poradnik kos- 
metyczny, kącik pani domu i t. d. 


Mi 
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STRESZCZENIE 

Młody następca tronu książę Ludv'ik — 
fantasta i zapalony demokrata — w pogo: 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wiązuje romans z artystką z „Orieum* — 
Anita Luchesini, Pułkownik Meiers, głośny 
wynalazca zamordowany zostaje w swej 
willi przez bandę szpiegowską. Okazało 
się, że na czele bandy tej stoj kochanka 
księcia — piękna tancerka z „Orfeum”. 


*W milczeniu 
gabinetu. 

Teraz dopiero z twarzy chirurga o- 
padła maska obojętności: 

— (o się stało? — zapytał gwałtow- 
nie. — Dlaczego pani tu przyszła?... 
Przecież wie pani dobrze, że dont mój 
służyć miał pani wyłącznie jako ostat- 
nia deska ratunku. 

— Właśnie, przybyłam tutaj... zgod- 
nie z otrzymanymi instrukcjami. Wyda- 
no nakaz aresztowania mnie — objaśni- 
ła go Anita, poczem opowiedziała mu 
dokładnie przebieg rozmowy.ja ką miała 
z księciem. 

Doktór Weiller spoglądał na nią 
swymi zimnymi niby połysk stali oczy- 
ma: 

— Bardzo to ładnie ze strony księ- 
via, że ostrzegł panią przed grożącą jej 
katastrofą. Te już nasza w tym gło- 
wa, ażeby przetransportować ją w bez- 
pieczne miejsce. Misja pani w tym kraju 
jest skończona. 


weszli do zacisznego 


łość ponad troni, 


Powieść Andrzeja Żańskiego 


s Więc wolno mi będzie wrócić do 


zny? — roziaśniła się twarz tan- 


cer! 


— Tak jest!.. Znajdzie się tam pam 
w przeciągu najbliższych dni... | będzie 
mogła pani odpocząć po niebezpiecznym 
trudzie — odparł doktór. Przez moment 
złagodniały stalowe jego oczy. 

— A na odpoczynek ten zasłużyła 
sobie pani stokrotnie, i proszę mi wie- 
rzyć, że nie minie pąnią zasłużona na- 
groda! — dorzucił. 

— Już to, że wolno mi wrócić do oj- 
czyzny i zobaczyć swoich kochanych 
jest dla mnie największą nagrodą! — 
lękko zamgliły się źrenice młodej dziew 
czyny. 

Doktór Weiler spojrzał na nią z u- 
kosa: 

— Ma tam pani swojego chłopca? — 
zapytał z nienacka. 

Spojrzała mu prosto w twarz: 

— Tak — przyznała cicho... — Mam 
narzeczonego, którego bardzo kocham! 

— Ach, tak — raz jeszcze skośnym 
spojrzeniem obrzucił ją doktór. | zamy- 
Ślił się nad czymś głęboko. 

W tym samym czasie generał Har- 
ding odbierał od agentów, wartujących 
przed willą Anity Luchesini krótki ale 
fatalny raport: śledzona przez nich ko- 
bieta, wysiadłszy przy ulicy Zwycię- 
skiej przed kamienicą numer czterdześci 
pięć, zdołała zmylić ich czujność i umk- 
nąć, 


Nachmurzyła 
twarz generała: 

— Szczwana sztuka — mruknął — 
nie straciłem jednak nadziei, że dostanę 
ją w końcu w swoie ręce... 

Chciał jeszcze coś dodać, ugryzł się 
jednak w ięzyk 


się gładko  golona 


Rozdział dwudziesty czwarty, 
BEZSENNA NOC. 

Anita, leżąc na wąskim klinicznym 
łóżku, nie mogła zasnać. 

Zbyt wiele wrażeń przeżyła w cią- 
gu ostatnich godzin. Nerwy jei roze- 
drgane wciąż jeszcze nie mogły się u- 
spokoić. 

Godziny przechodziły, szare cienie 
nocy przechodziły we fiolet świtu, a 
ona przewracała się na swoim twardym 
łóżku. 


Jakżeż inaczej spędziła noc poprze“ 
dnia. 

Ożyły w niej wspomnienia niby ta- 
kie bliskie, a tak już dalekie. 

Zrozumiała, że straciła już bezpo- 
wrotnie swojego królewicza z bajki, 

Sen piękny skończył się — i to z jej 
winy, chociaż miała wiele na swoje u- 
sprawiedliwienie. Prawda, że począt- 
kowo zbliżyła się do młodego następcy 
tronu z zimnego wyrachowania. wi- 
dząc w nim najdoskonalsze źródło in- 
formacyi. Później jednak rozpłomienio- 
na jego uczuciem coraz bardziej zaczę- 
ła gubić się w swojej roli. 

Wmawiała w siebie, że nie kocha go, 
że jedyną jej miłością jest Ryszard. A 
jednak Ludwik pochłaniał coraz bar- 
dziej jej umysł i serce. 

Zaczęła odczuwać coraz potężniej 
wyrzuty sumienia, że gra przed nim po- 
dwójną rolę. Bywały wypadki, że 
chciała paść mu do nóg i wyznać całą 


powstaną na Bałutach, Choinach w Radogoszczu i Ma- 
rysinie ll. — Powiększenie ogrodu im. Sienkiewicza 


Jżapudowania: znajdujące się w części 


wzniesiony został obecnie szpital wojsko 
wy przy ul. Żeromskiego. Na terenach 
tych założony zostanie park i boisko. 
Na Marysinie II wybudowany zostanie 
wielki gmach szpitala miejskiego. 
Realizacia tych zamierzeń jest uzale- 
żniona w pierwszym rzędzie od stanu 
finansowego w łódzkim samorządzie, 
aibowiem znaczne kapitały potrzebne są 
na wykupienie terenów. 
EET EE DOL LARĄ GROTA RONA 


y 


PONIES, 


7 LUTY 1937 r. 
Wczesny ranek przyni: przyjemny nastrój 
i powodzenie w związku ze sztuką į nowymi po- 


czynanjami. Począwszy od godz. 10-ej działają 
niepomyślne wpływy dla zdrowia, szczególnie 
osobm podatnym na zaziębienia zaleca się 


ostrożność, Południe sprzyja miłości j przynie- 
sie niezwykłe idee i plany na przyszłość, które 
natychmiast należy zacząć realizować. Od go- 
dziny 13-ej do godz, 15-ej nie należy wdawać 

ani zawierać umów. 
ora do załatwia- 


pegen psychiczne. 
a godz. 
ruchu i komuikacjj. 


4 a, 
ADRIA’ — 1 „TI. „Mały król”, 


Żółty Skarb", 
CASINO: Orik kie 
CARO: — 
EUROPA: — „Orzeł Krymski * 
GRAND-KINO! — „Lekkoduch”. 
METRO: — |. „Żółty Skarb", II „Maty“ król". 


MIRAŻ: — I. „Wielki Czarodziej", II „Senorita 


W masci 
PALACE: — „Księżna Demidow". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Trędowata* 
RAKIETA — „Będzie lepiej" 
RIALTO — „Wierna Rzeka" 
TON: — „Anthony Adverse". 


prawdę. Ale nigdy nie znalazła w so- 
bie tyle sił i odwagi. 

— Zresztą — myślała — cały mój 
romans z Ludwikiem jest tylko snem. 
Cudownym jantastycznym snem. z któ” 
rego muszę się zbudzić wcześniej czy 
później. Kaprys księcia minie. przeleci 
i moja gorąca namiętność i wrócę zno- 
wu do człowieka, którego kocham: do 
swego Ryszarda! 

Tak argumentując cieszyła sie szczę- 
ściem chwili, wchłaniając wszvstko to, 
co było w niej najrozkoszniejsze. W 
tym jej epikureiźmie, w tei checi wy- 
zyskania każdej sekundy szcześcia było 
coś wręcz gorączkowego, w miarę jak 
grunt zaczął jej się palić pod nogami — 
jak zrozumiała, że nadchodzi czas, kie- 
dy zmuszona będzie (może nawet bez 
pożegnania) rozstać się z ksieciem. 

I oto nadeszła wreszcie ta nieuchrón- 
na chwila. 

Jakżeż obco brzmiał głos Ludwika, 
kiedy ostrzegał ją przez telefon 0 gro- 
żącym jej niebezpieczeństwie! 

Prawda, że do ostatniei chwili był 
dżentelmenem, że zdobył sie na rycer- 
ski gest, aby ją uratować, w złebi jed- 
nak duszy ileż musi czuć dla niei pogar- 
dy a może i wstrętu: a najtragiczniej 
szym jest to, że Anita na pogardę tę za- 
służyła w zupełności i nie ma nic na 
swoje usprawiedliwienie! 

Uczuła wielki, niewypowiedziany 
smutek. 

Zbyt była zahartowana w walce z 
życiem, ażeby umiała płakać. Teraz je- 
dnak niespodziewanie w oczach jej za- 
;kręciły się łzy. 
|  — Ludwiku — iekneła, 
ramiona w ciemną noc. 


wyciągając 


(Dalszy ciag jutro). 


fotografa: 


1. NOWY PREMIER JAPOŃSKI. — Generał 
Senjuro Hayashi utworzył nowy gabinet, tikwi 
dując tym samym ostre przesilenie gabinetowe 
w Japonii. Na zdjęciu nowy premier w otocze- 
niu żony i czworga dzieci. 


2. Z WYSTAWY ŚWIATOWEJ W PARY- 
ŻU. — Reprodukutemy zdjęcie, przedstawiające 
stalowy szkielet jednej z olbrzymich hal na Wy 
stawie Światowej w Paryżu, imitujący do złu- 
dzenia wieżę Ellila „w opakowaniu”, 


ELEON W EUROPIE. — Dotychczas 
ło sle przewieźć żywego kameleona 
do Europy, Dopiero przed kilku tygodniami je- 
den z podróżników przywłózł kameleona z Ka- 
merunu. Zmienia on swą barwę cztery razy 
dziennie, 


4. POTWÓR MORSKI. — Na plaży pomię- 
dzy Soulec i Lamalie les Bains znaleziono wy- 
rzuconego przez morze olbrzymich rozmiarów 
potwora morskiego. Długość jego wynosi 6 mir 
ma on olbrzymie paszczęki zaopatrzone w sline 
uzębienie. Waży on 3 tonny, 


5 AKROBACJA NA LODZIE, — Zdjęcie na- 
sze przedstawia sławne rodzeństwo: cztery sio 
stry Nelson, podczas trudnych artystycznych 
akrobacyj na lodzie, wykonanych podczas ot- 
W „Lodowego Karnawalu* w Nowym 
Jorku. 


6, PIES - DALEKOWIDZ. — W Anglii są 
bardzo modne specjalne rasowe psy atgańskie, 
obdarzone właściwością widzenia na odległość. 
Na zdjeciu naszym psy - dalekowidze. 


7. SIEDZIBA MUSSOLINIEGO ILUMINO= 
WANA, — „Pałac wenecki” w Rzymie, który 
jest siedzibą Mussoliniego iluminowany jest re- 
flektoramii, co w godzinach wieczornych spra- 
wia efektowne wrażenie. 


8. KLĘSKA POWODZI W AMERYCE, — 
W pobliżu Cincinnatti wielkie masy wodne 
Mississippi przerwały tame: wodną i runęły w 
dół, zalewając dolinę. 


9. ORZEŻWIAJĄCA KĄPIEL. — Zdjęcie na- 
sze przedstawią 65-letniego starca Michała Jan 
kowskiego, woźnego Komendy Powiatowej PP. 


w Lidzie, ywającego orzeźwiającej kąpieli 
w rzece Lidzie w dniu 26 stycznia br. przy 
temperaturze — 22 st, C, 


10, STYCZEŃ NA PLAŻY BRAZYLIJSKIEJ. 
Reproduknjemy interesujące zdjęcie, wykonane 
w Brazylii w styczniu br. podczas upalnych 
dni panujących w tej części świata. Przedsta- 
wia ono z lotu ptaka plażę, biegnącą od góry. 
Leme wzdłuż Avenida Atlantica przez dzielnicę 
Copacabana, 


BEZPŁATNY DODATEK TYGO 
EXPRESSU” 


Napisała 


Heee o duchu, którą wam opo- 
wiem, jest historią prawdziwą. 
3 Z tatwo zrozumiałych powodów 
nie mogę podać wam nazwy domu, w 
którym „straszy“, ponieważ jest on i w 
chwili obecnej do wynajęcia. , Nie usi- 
łujcie także dowiedzieć się, gdzie znaj: 
duje „wzgórze grozy“ — naraziło by 
mnie to na wiele przykrości. 

Niechaj wystarczy wam, że dom i 
„wzgórze grozy“ mieszczą się niedaleko 
Londynu, wśród typowo angielskiego 
pejzażu,, Latem iodły wydają woń bal- 
samiczną, a łąki są całkowicie pokryte 
kwieciem, A i 

Po raz pierwszy zdarzyło mi się sly- 
szeć n „wzgórzu grozy“ dwa lata te- 
mu. Było to w związku z pewną spra- 
wą, w którą wmieszanych było dwoje 
ludzi z tak zwanej „złotej młodzieży” 
Londynu. 


Młodzi są zakochani 


Tanit, moia siostrzenica, która patrzy 
na mnie, jak na zabytek epoki przedhi- 
storycznej i która od czasu do czasu po- 
wierza mi swoje sekrety. zawiadomiła 
mnie pewnego dnia, że zaręczyła się z 
młodzieńcem, którego znałam od dzie- 
ciństwa, ponieważ jego matka była mo- 
ia szkolną koleżanką. 


Młoda Tanit jest jakby wcieleniem 
nimfy pogańskiej, bog'ni lasów i pół. 


Piękne włosy koloru bronzu, połyskują- |; 


ce o zmroku miedzią, otaczają jak pło- 
mień jej piękną twarzyczkę o rysach re- 
gularnych. Oczy szare są trochę zmę” 
czone, jak oczy całego pokolenia, które 
zbyt wiele widzi i przeżywa. 

— Bardzo się cieszę — rzekłam. — 
Walter jest miłym chłopcem. Przypusz- 
czam, że będziesz z nim szczęśliwa... 

— O, bezwątpienia — odpowiedziała 
Tanit — jesteśmy bardzo szczęśiwi i 
projektujemy po ślubie coś... coś bardzo 
oryginalnego. Miodowy miesiąc nie bę: 
dzie banalną podróżą poślubną. Wynaj- 
miemy sobie umeblowaną wille na wsi 


Markiza la Townshend 


czywistości Walter, młody narzeczony. 
kochający życie, zdrowy i silny, nie wró- 
cit już między żywych. Tanit spędziła 
wiele tygodni w klinice. Dopiero o wie- 
le później matka Tanit opowiedziała mi 
wypadki, które się zdarzyły w pięknej 
wili na „wzgórzu zgrozy*. 


Wedle opowiadania matki 


„— Była to — rozpoczęła — piękna 
willa w stylu hacjend meksykańskich. 
wspaniale umeblowana. Ogród, dosko- 
nale! ttrzymanyy był” pełenekwiatów: i 
pięknych, kwituących drzew. ig 


Dom, wynajęty:przez agencje lons 


ską, wydawał się jakby zamieszka- 
l Nawet telefon był zainstalowany. 
Tanit była wniebowzizta. 

Jestem bardziej praktyczna i zwró- 
citam uwagę tym rozbrykanynm dzieci 
kom, że przecież willa tego rodzaju musi 
mieć odpowiednio urządzoną kuchnię i 
inne gospodarskie urządzen:a i wyrazi- 
łam chęć obejrzenia ich. Tanit nie mi 
na to ochoty i podczas, gdy ja skierowa- 
lam się w tę stronę, oni zeszii z tarasu 
do ogrodu, pijani słońcem i wiosną. 


Wedle opowiadąnia Tanity 


„ W tym miejscu kończy się opowiada 
nie matki Tanit, gdyż od momentu, kie- 
dy pozostawiła młodych samych. nie 
uczestniczyła więcej w tragicznych wy- 
padkach, które później nastąpiły. To 
dalszy bieg zdarzeń opowiem w re- 
lacji Tanit. 

Walter „i ja byliśmy worost pijani 
wspaniałością tego zakątka. Biegaliśmy 
wzdłuż ścieżki, która kończyia się sa“ 
dzawką, pełną nenufarów. Wydaliśmy 
okrzyki podziwu przy każdym nowyin 
odkryciu i wreszcie zmęczeni usiedliśmy 
na kamiennej ławce. skąd roztaczał się 
wspaniały widok na całą okolicę. 
Trwało to może kwadrans. Chcieli 
śmy już wrócić do wiili, gdy wtem po~- 
jawiła się „ona“, Nie słyszelismy. aby 
się zbliżała, co było dziwne. ponieważ: 
ścieżki wysypane bvły żwirem. Czy | 
> 


i będziemy tam meszkali. Widzisz, cio: 
ciu, teraz nikt nie wychodzi za mąż, jal 
za czasów twojej młodości. 

Milczałam. 

— Słyszeliśmy — ciągnęła Tanit da- 
lej — że jest do wynajęcia piękna willa 
w pobliżu Londynu. Będziemy tam mo- 
gli grać cały dzień w tenisa. włóczyć się 
po polach, lub kąpać przy blasku księ- 
życa. Jednym słowem nie będzie czasu 
na nudy. 

Następnego dnia wspólny nasz zna” 
jomy zawiadomił mnie. że Tanit, jej 
matka i narzeczony wyiechalj zwiedzić 
willę. A więc los rozsirzygnął już. że 


nie powrócą do Londynu w takim sa- | 


mym stanie, w jakim wyjechal... W rze- 


widziałaś kiedyś ducha, ciocin? 

— Nie, nigdy — orzyznałam. 

— Otóż, słuchaj. ,ona* była napew- 
no duchem, jakkolwiek gdyśmy ją ujrze- 
li, ja i Walter, nie pomyśleliśniy o tym. 
To, co nas uderzyło, to jei postać wy- 
smukła, w grubej żałobie. e twarzy p 
nej, lecz przedziwnie smutnej, Mówiła 
głosem, który zdawał się dochodzić z 
daleka. * 

— Pocóż przyjechaliście tutaj? -- 
spytała. 


Tajemnicza „Ona 


Walter wyjaśnił, że mamy ochotę 
wynająć willę. 


— Ach, TAMCI mówili to samo. Ku- 
chacie się bardzo? 

— Jest nam dobrze ze sobą — odpo” 
ZW i sądzę, że będziemy szczę- 

iwi. 

— TAMCI też się kochali -- odparła 
dziwna nieznajoma, lecz „wzgórze“ prze 
klęło ich szczęście. 

— Jakie wzgórze? — zapytaliśmy je- 
dnocześnie. 

— Kazałam zbudować ten doń! — 
wyjaśniła ona — jakkolwiek mów 
że „wzgórze“ jest we władzy „sil 
które nie znoszą intruzów. Lecz było 
tu tak pięknie, że nie zwracałam uwag: 
na te słowa. Posłuchajcie mnie, dzieci, 
wracajcie do Londynu, zapomnijcie o 
tym miejscu. Przypomnijcie sobie, co 
się zdarzyło TAMTYM. 

— Jakim TAMTYM? — zapytałam. 

Zamiast odpowied: usłyszeliśmy 
ponury dźwięk dzwonu. 


Związek Autorów. Stanów ZIedno- 
czonych Ameryki Północnej rozpisał 
konkurs na reportaż. przedstaw'ający 
wygląd świata w wieku dwudzies: 
trzecim. Jak można było z góry przy: 
puszczać, tylko w Anierycz mogło mieć 


miejsce rozpisanie konkursu na ten inter 


resujący temat, 

Pierwszą nagrodę za reportaż, pełen 
yjiantastyczniejszych pomysłów oraz 
przewidywań. otrzymal znany autor a- 
merykański Oliver Brook. Zaczął on 
ten reportaż od opisu lotu na olbrzymim 
aparacie „Meteor l“, który poruszany 
przez 9 śmig. pędzi przez stratosierę na 
wysokości 32 tysięcy metrów z szybko- 
ia 1560 km na godzinę. Dowództwo 
„Meteoru 1“, na którym znajdowało się 
40 podróżnych. otrzynmie sygnał. aby 
puścił się o 2000 metrów niżej, pon 
aż w przestworzach toczy się walka. 
Pasażerowie obserwują dzięki telewizio 
jak najdokładniej przebieg rozgrywającej 
się walki w przestworzach. 

Olbrzymie aerostatki, bombardowane 
peciskami oraz specialnymi prądami. le- 


MIGAWKI 


FOTOGRAFOWIE W „PATRI“. 


Ostatni raz widzieli się w Dessie podczas 
bombardowania zniasta przez „La Disperata". 
Teraz — spotkali się w Krynicy. w wytwornym 
hallu „Patrii”. 

Ludzie, którzy są zawsze tani, gdzie się coś 
ważnego dzieje, John Dored, operator Paramoun- 
tu i Fritz Roth, fotoreporter Associated Press. 
Nie w Par: Rzymie, Berlinie czy Madrycie 
— lecz w Krynicy spotkali się. 

Fritz Roth. fotoreport 
Ma zaledwie 25 lat, ale już jest sławą. O jego 
znakomite fotografie dobija sie prasa całego 


~ |Świata. 


Roth jest zaręczony z Polką, Śliczaą blon- 
jdynką o puszystych, kędzierżawych lokach. Na- 
zywa się ona Julia Przerwa i stale mieszka za 
granicą, 

John Dored i Fritz Roth spotkali się w kry- 
i Patrii. Wspominali a przygodach abi+ 
ich. O wesołej wiedence Dilty Eisner, któ 


sze, a potem „czując koniunś 
wiernie. O pewnym dzienu 
który na przyjęciu u negusa 


Jest wiedeńczykiem. |" 


nieznajonia, uśmiechnęła się „zagadko- 
wo i. znikła. 

Przypominam sobie jeszcze, że mimo 
silnego słońca postać jej nie rzucała ża- 
dnego cienia. 

Wróciliśmy do willi, silnie podrażnien; 
naszą przygodą, Dozorzą nie mógł nam 
udzielić żadnych informacyj o tajemni- 
czej postaci w żałobie. 


Katastrofa 


Wyjechaliśmy, źli, rozostawiając 
matkę, która chciała obejrzeć jeszcze o- 
gród i urządzenia gospodarskie. Gdy 
wsiadałam do auta, zdawało mi się, że 
słyszę czyjś groźny śmiech. Jestem tego 
pewna.. Że wzgórza dolina zdawała się 
być bardzo kręta, o ostrych wirażuch, 
czego przedtem nie zauważyliśmy. 

Przed oczyma naszytni ukazała się 
tabliczka z napisem „wzgórze grozy”, 
której przedtem nič widzieliśmy. Wal- 
ter rozwścieczony dodał gazu. Nagle 
z za wirażu wyrosło wielkie auto cię- 
żarowe. Nasz wóz zarzucił, katastrofa 
była nieuchronna. 

Ocknęłam się dopiero w szpitalu. 
Tanit szlochała. Tajemnicza dama w 
żałobie miaał rację. TAMCI, o których 


» |mówiła, byli to — jak się później dowie- 


działam — lej syn jedyrty i jego narze- 
czona, dla których zbudowała ona wil- 
ję. Oni także zginęli ną wirażu. 

Tanit, dumna młoda dziewczyna, o 
włosach koloru bronzu, zawsze pewna 
siebie. spojrzała na mnie bojaźlwie: „Nie 
przypuszczaj, ciociu, że jestem szalona. 
Lecz teraz wierzę w duchy, muszę wic- 


— To ostrzeżenie -- rzekła dziwna rzyć”. 


Wizia przyszłości amerykańskiego pisarza 


Roboty walczą zamiast ludzi 


Miasta pod ziemią. — Komunikacja, wodna tylko. w. głębi mórz. 


64 nasiernie. Lecz, jak*przewiduje au- 
tor, na szczęście przyszłej ludzkości, 
walka ta powoduje straty tylko wama- 
szynach - robotach". Maszyny te są 
kierowane przez robotów i automaty z 
ziemi oraz pośrednio z aerostatków. 
Gigemtyczny aerostatek pasażerski 
zbliża się do ziemi, aby lądować w okus 
licy dzisiejszego San Francisco. Widać 
olbrzymi las, poznaczony »lomykami. 
jatła u welśzia do leiów, które 
rchłaniają pocztę lotniczą. Nie ma już 
wcale miast na ziemi. Zniknęły znisz- 
czone atakami z powietrza podczas po- 
wtarzających się wojen. Nowe miasta 
istnieją tylko w głębokości 600--1000 me- 
trów pod ziemią. Posadają one nato- 
miast znakomitą komunikacje samucho* 
dową į elektryczną. Wozy te pedzy pod 
ziemią z szybkością 5%0 da 800 kilome- 
trów na godzinę. Także komunikacja 
wodna istnieje tylko w głębi mórz, Lu 
dzie zdali się wyłącznie na promienie in- 
fraczerwone, zastępujące im światło sło- 
neczne, 


z... a 


Cesarz nie rozwwal po 
W jakim 
którzy 


aty czarna małpo“. 
niemiecku į uśmiechał się przyjemnie... 
zakątku świata spotkają się zuówu ludzie, 
s4 wszędzie tam, gdzie „coś się dzieje"? 


ZNA 15 JĘZYKÓW. 


W Dzienniku Urzęd. Minist. Sprawiedi. opu- 
blikowano listę sądowych tumaczów przysię- 
giych na terenie całego państwa. Jest ich 341 


Między nimi jest p. Józef Wierzyński z Wil- 


P. Bolesław Czuruk, lektor ięzyków słowiań- 
skich, zna aż 10 języków: angielski, francuski, 
niemiecki, czeski, rosyj: ruski, serbo-kroacki, 
serbo - lużycki, słowacki i słoweński. 


Za „króla* jednakże wszystkich tlumaczów 
isadcwych i poliglote w pełnym tego słowa zna- 
czenin uznać należy p. Karola Ledóchowskiego, 
tinmac: 
ków. a miano- 
i. nder- 
Tue 
1osyiski, ruski, serb- 
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TAJEMNICE C(MENTARZYSK POD ŁODZIĄ 


Groby z okresu wędrówki ludów. — Najbogatsze i najciekawsze 
wykopaliska w Polsce. — Skarby dawnej kultury w Retkini pod 
Kaliszem i pod Łęczycą 


Łódź, 7 lutego. 

„ (v) Łódź i teren województwa łódz- 
kiego uważany był jedynie jako ośrodek 
przemysłu włókienniczego, z którego 
kraj nasz mógł być dumny. 

4 Ten przemysłowy charakter naszego 
miasta był stale podkreślany, nie bacząc 
za to, że okolice Łodzi poszczycić 
mo0gą innymi jeszcze, godn: uwagi, 
właściwościami, KE eni 

Istniejące od niedawna w naszym 
mieście, Towarzystwo Opieki nad Za- 
bytkami Ludoznawczymi i Archeologi- 
cznymi w Łodzi, zajmuje się badaniem 
wykopalisk i rekonstruowaniem na tej 
podstawie zamierzchłej historii Łodzi i 
jej okolic, | 

Jak z badań tych wynika, Łódź i 
województwo są terenami 
NAJBOGATSZYCH WYKOPALISK JA 
KIE ZNALEŹĆ MOŻNA NA ZIEMIACH 

RZECZYPOSPOLITEJ. 

Przez ziemie obecnego naszego wo- 
jewództwa przechodziły bowiem główne 
szlaki i drogi handlowe prowadzące z 
Południa na Zachód. Tędy, w czwartym 
wieku po Nar. Chrystusa, ciągnęły ol- 
brzymie i ładowne karawany rzymskich 
kupców, s, 

Wiadomo zaś, że przy wielkich dro- 
gach i szlakach handlowych zakładane 
były pierwsze ludzkie sadyby. Ponie- 
waż główne drogi prowadziły wzdłuż 
Warty i Prosny łam też najwięcej moż- 
na znaleźć zabytków w postaci grobów 
ciałopalnych. gdzie w dobrze zachowa- 
nych i ozdobionych popielnicach, znaj- 
duje się ozdoby, noszone przez ówczes- 
nych ludzi, jak i przedmioty codzienne- 
go użytku, J 

W ubiegłym roku przypadkiem, pod- 
czas kopania grobów na cmentarzu w 
Białej, w powiecie brzezińskim natrafio- 


no 
NA SZFREG GROBÓW Z OKRESU 
WĘDRÓWEK LUDÓW. 
Liczne wykopaliska znajdowane są w 
Deblinie, Miedzianówku, pow. łęczyckie- 
go, Kurzej w Kaliskim i innych miejsco- 
wościach naszego województwa. Znajdo+ 
wane są tam ozdoby wykonane z bron- 
Zu, żelaza, lane grzebienie, prymity- 
wne noże i wiele przedmiotów, które zre 
szta obejrzeć można w Muzeum łódz- 
kim, gdzie wystawione są jako dowody 
stare! kultury na naszych ziemiach. 

W samej Łodzi, zrytej jak kretowisko 
kanałami kopanymi przez wydział kana- 
lizacji, wodociągów, przez elektrownię, 
gazownię i telefony — nie  znałeziono 
żadnych ciekawych zabytków. Miasto 
nasze leżało za tym albo nieco na ubo- 
czu od głównych szlaków wędrówki al- 
Ea ua eaa i a E anaal 


Pamiętnik robotnika 


wykwalifikowanego 


Wyjątki z „Pamiętników 
bezrobotnych* 


Dostałem numerek; mogą dawać ja- 
kąś zapomogę. Wstałem o szóstej i po- 
szedłem, Diablo długo trzeba stać w 
ogonku — chyba dużo jest bezrobot- 
nych w Warszawie. A jaka nędza! Ja 
wyglądałem jeszcze względnie dobrzę w 
stosunku do prawdziwych łachmaniarzy. 
Brudne to, obdarte, bose prawie. Kiel, 
przepychali się, kłócili. Każdy chciał się 


dostać jak najprędzej, ale „wtryniać iel 


do ogonka nie można było, bo przecież 
wszystko musi iść po porządku. Co mnie 
tam obchodzi, że ktoś zostawił dziecia- 
ka albo chorego w domu? Ja muszę do- 
stać swoją porcję i tyle! Ci, którzy pierw 
si dostali, szli zaraz do domu. Co tam w 
tych paczkach może być? Podobno ja- 
kieś prowianty. I czekolada też miała 
być. E, co tam czekolada! Nie lubię 
zresztą czekolady! Pewno powinni da- 
wać też i pieniądze. 

No, a tu ogonek jakoś nie bardzo po- 
suwa się do przodu. Nogi mi zmarzły jak 
choroba, bo buty mam dziurawe. Jutro 
trzeba bedze nogi grubiej onuczkami 
zawiną* zawsze będzie trochę cieplej. 


bo też NRA 
przez ludzi, którzy nie znali ich nauko-| tei ych prac a 
wej wartości. l AUAA irp a bods w dalszym ciągu | 


Obok w Retkini, dalej w Za-, prace wykopaliskowe na cmentar: u ; wykupiona 
bokrzekach, pow. łaskiego, Kazimierzu |z Okresu cesarstwa rz! 


go w Białej, | 


zniszczeniu Jli na prowadzenie w bieżącym roku in- |część tego cmentarzyska, na którym o- 


becnie znajduje się ugór — została przez 
Towarzystwo Opieki nad Zabylkami — 
i i stanowić będzie w woje- 
wództwie łódzkim jedyny rezerwat are 


koło Lutomierska, a więc w najbliższej |i Zagłobie powiatu brzezińskiego, prze- , cheologiczny. 


okolicy znajdowane są dotychczas 
NIEZWYKLE CIEKAWE ZABYTKI 


z Garia wędrówek ludów, srebrne na- ea 


czynia 


Spee A y o jakie wystarało 
się Towarzystwo Opieki w Łodzi pozwo 


Sfraik u Bjfingona zlikwidowany 


W fabrykach Rajngolda i 


Łódz, 7 lutego 
(k) — Jak już donosiliśmy, przed jede 


nastu dniami w fabryce Eitlngona przy |robotnicy jeszcze wczoraj przerwali oku 
ul. Radwańskiej 30, w oddziale t. zw. pację i jutro przystąpią do pracy. 


bielnika, wybuchł okupacyjny strajk 100 
robotników, którzy zażądali wprowadze 
nia stałych premij. . 

W dniu wczorajszym odbyła się kon 
ferencja, na której osiągnięto porozumie: 
postanowiono mianowicie, że robotnicy 
przerwą strajk i okupację, a w ponie- 
działek, dnia 8 bm. odbędzie się w in- 
spekcji pracy konferencja, 


Łódź, 7 lutego. 

(k) I'a dzień dzisiejszy zwołane zo- 
stało zobranie kotońtarży, zgrupowa- 
nych w klasowym związku, celem po- 
wzięcia ostatecznej decyzji przed ju- 
trzejszą konferencją z przemysłowca- 
ml. 

Zebranie to odbędzie się © godzinie 
10-ej rano w lokalu „Resursy* przy ul. 
Kilińskiego 123, przy czym kotoniarze 
powziąć mają uchwałę o podpisaniu 
umowy zbiorowej na uzgodnionych już 
niemal całkowicie warunkach. 

Jak wiadomo, obydwie strony — 
przemysłowcy i robotnicy — doszły do 
porozumienia. Uzgodniono już bowiem, 
że umowa zawarta będzie na jeden rok, 


Ludzie poważni i ludzie weseli... 


"(Pomorska 72) i u Rajngolda (Zachod- 


na której; 
omówiona będzie sprawa stałych premijl 


' Dziś kofoniarze powezmą uchwałę 


w związku z jutrzejszą kouterencją. — Zebranie robotników 
pończoszniczych zostało odwołane 


kopane zostanie największe cmentarzy- 
sko jakie znajduje się w środkowej Pol- 
położone w Sierpowie pow. tę- 
tego, 

Jest cmentarzysko z okresu kultury 


„łużyckiej”, epoki bronzowej. Ostatnio! 


Rozenfelda zatargi trwają 


dla robotników. 
Zgodnie z podpisanym protokułem 


DJ 


W dalszym ciągu trwają strajki w 
dwuch fabrykach łódzkich: u Rozentelda 


nia 57). 

Interwencie związku zawodowego nie 
odniosły skutku, gdyż w obydwu wy- 
padkach firma nie chce zmienić swego 
stanowiska. 


że komisja fachowa załatwi sprawę za- 
płaty za postoje i in. do 1 kwietnia, że 
sprawa zaniechania strajków okupacyj- 
nych nie będzie obięta protokułem itd. 

Jutrzejsza "konferencja, ma której 
mia dojść do podpisania nowej umowy, 
wyznaczona została na godzinę 9 rano. 

Pozatem na dzień dzisiejszy zwoła- 
ne zostało przez klasowy związek ogól- 
ne zebranie robotników zatrudnionych 
przy maszynach okrągłych, które miało 
się odbyć o godzinie 12-ej w lokalu przy 
ul. Podłeśnej. 

Jak się jednak dowiadujemy, starost- 
wo grodzkie nie wydało zewolenia na 
urządzenie tego zebrania, to też zostało 
ono odwołane. 


Rendez-vous ciekawego grona znajomych 


Ciekawe grono osób dało sobie 
zmów rendez * vovs w ostatnim nu- 
merze barwnego tygodnika ..Wędro- 
wiec”, którego Nr, 4 ukazał sie już. 

Na łamach tygodnika tego spotyka- 
my się więc z młodym Stefanem Sikor- 
skim, którego losy zaznały do Kanady, 
tej krainy jezior i gór. Dzielny lotnik 
kapitan Stanley Frank odbywa swą 
pełną emocjonujących przygód podróż 
powietrzną nad pokrytymi wiecznym 
śniegiem polami podbiegunowymi. Spry 
tny Chińczyk Mudah ratuje życie swe- 
mu oficerowi. Dedektyw Kordasz wy- 
krywa niesamowitego przestępcę na 
pokładzie motorowca „Jan Olbracht", 
tego „okrętu tysiąca przygód“. 

Herszt bandy gangsterów. zwany 
„władcą podziemi”, porywa sekretarkę 
dyrektora banku, który obrabować prze 
szkodziła mu ona... 

W „galerii sławnych lotników“ znaj: 
dujemy graficznie przedstawione dzieje 
Stanisława Hauznera, naszego rodaka, 
którego nieudany przelot przez Atla:i- 
tyk niewątpliwie pamięta jeszcze wielu 
wśród nas. ~ 

O tajemnicach mieszkańców Marsa 
dowiadujemy się z przeżyć uczonego 


"EUROPA 


Pocz. 12. 2, 4, 6, 8 10. 
OSTATNI DZIEŃ 


UWAGA! 


CENY 


Uczniowie za 


|uas swą aktualną przygoda na maska- 


Na poranki o z. 12 i 2 
i na wszystkie 
pozostałe seanse od 


okazaniem legitymacji 


Polaka profesora Bujwida. 
Panowie Wyderko i Faitalski bawią 


radzie. Pimpuś Bujalski ma tvm razem 
„wielki pomysł” a poczciwy nan Krę- 
ciołek pokazuje... sztuki magiczne. 

Jak widzimy — towarzystwo w kom- 
plecie. Bawi nas ono, emncjonu'e i fra- 
puje, oraz rozśmiesza też do łez nı ła- 
mach „Wędrowca”. Kto chce s'ę bliżej, 
zapoznać z tym towarzystwem — ku- 
puje numer w każdym kiosku. Cena 
tylko 10 groszv. 

WETSTETEOK r WEST RADE EOB TORZE 


Zycie Pabianic 


* TRUP W SZAFIE. 

Sztyler Władysław, lat 38, zamieszkały przy 
ul. Jakóba Nr. 3 postanowił odebrać sobie życie 

Korzystając z chwili, gdy w mieszkaniu nie 
było nikogo, zamknął się w szafie i powiesił. 
Po dłuższym przeciągu czasu, gdy „zaniepoko- 
jeni domownicy czynili poszukiwania, wypad- 
kowo i z przerażeniem znaleziona wisielca w 
szafie. 

Przybyły lekarz stwierdził zgon. 


KURSY HANDLOWE. 
W piątek, dnia 5-go bm. o godz. 


lokalu szkoły powszechnej Nr. 12 przy ulicy 
Piłsudskiego otwarte zostały kursy handlowe, 


80. 


Korzystają 


ZNIŻONE 


ze zniżek! 


K 
19.30 wi 


W roku bieżącym prowadzone będą 
również badania na terenie powiatów 
wieluńskiego i sieradzkiego oraz łódz” 


|kiego, gdzie są 


LICZNE ŚLADY CZŁOWIEKA PRZED- 
HISTORYCZNEGO, 


Kronika fabryczna 


ROBOTNICY WRÓCILI Z GÓR. 
ŁÓDŹ, 7 lutego, 

Onegdaj wrócili robotnicy, jacy w liczbie 
kilkanaście osób wyjechali z zakładów Union- 
Textil į Plihala do Zakopanego na kurs nar- 
cierski. 

— Czuljśmy się na kursje dobrze — mówią 
uczęstnicy — szkoda tylko, że tak mało robot. 
ników może z tych kursów korzystać, 

Uczestnikom kursu, poza pobytem w Zako- 
panem, będą latem przysługiwały normalne 
urlopy, 


RÓŻNICE W ILOŚCI DNI PRACY, 

z HOFFRICHTER, 7 lutego. 

W bieżęcym tygodniu na grubej przędzalni 
jedna zmiana przepracowała 4 dni, druga 3 dni, 
wobec czego w przyszłym tygodniu nastąpi wy- 
równanie. Różnice w jlości dni pracy powstają 
Da ile mieprzewidzianych przyczyn, jaki nie- 
równoczesnego nadchodzenia surowca lub wy- 
rabiania forantu. 


WYBORY DELEGATA. 
N. EJTINGON, 7 lutego, 
Na tkalnj zakładów N. Ejtingon (ul. Dow- 
borczyków) edbyło się zebranie, na którym wy- 
braliśmy na delegata robotnika Mikołaja Labę, 


WYRÓWNANIE RÓŻNICY W STAWKACH, 
N. JELENKIEWICZ, 7 lutego, 

W dniu wczorcjszym otrzymaliśmy na tkal- 
ni N. Jolenkiewicza (AL Kościuszki) wyrówna- 
nie, jakie powstało wskutek stosowania przez 
firmę niższych stawek. Różnicę tę otrzyma 
liśmy na skutek interwencji Związku Związków 
Zawcd. w Inspektoracie Pracy. 

Tego rodzaju zatargi (o niestosowanie sta- 
wek) powtarzały się u mas już parę raży, 


Z RUCHU ZAWODOWEGO. 
CZĘSTOCHOWA, 7 lutego. 

Odbył się w Częstochowie zjazd delegatów 
przędzalń wełny czesankowej, zorganizowany 
przez Zarząd Główny Zw. Zw. Zaw. Na zjazd 
przyjechali delegaci ze wszystkich miast, w któ- 
rych pracują przędzalnie wełny czesankowej, 
Z ramienia Zarządu Gł. przyby! p. Klermas, 
zaś między inn. z Łodzi p, Sumiński. 

ZJAZD MIAŁ ZA ZADANIE ZEBRANIE 
MATERIAŁÓW CELEM UJEDNOSTAJNIENIA 
OBSŁUGI MASZYN I PŁAC NA WSZYSTKICH 
TERENACH POLSKI. 


ORZECZENIE INSPEKTORA PRACY. 
SZ. CHĘCIŃSKI, 7 lutego. 

Na tkalni Sz, Chęciński, ul, Andrzeja Nr. 36, 
pracował w charakterze majstra niejaki Roch 
Smarzyk.  Smarzyk Roch znany był ze swego 
złego stosunku do robotników. 

Na skutek podjętej akcji przez robotników 
| interwencji przez Z.Z.Z. w Inspektoracjo Pra- 
cy; Inspektor Pracy XIV obwodu wydał orze- 
czenie, mocą którego firma Sz. Chęc'ńsk; zo- 
staje zmuszona do natychmiastowego zwolniż. 
nia Smarzyką Rocha. Inspektor Pracy. stwier- 
dził, że zachowanie majstra godzi w godność 
robotników. ą 


urządzone staraniem  Pabianickiego Zrzeszenia 
up, i Przem. Chrześc. 

Wykłady odbywać się będą w każdy ponie- 
działek i piątek i zakończone zostaną 22-ga 
marca r. b. 


ERROL FLYNN jako 


ORZEŁ KRYMSK 


w filmie „SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY" 


Grypa 


Gdzie się ruszysz — wszędzie grypa! biurze orka niesłychana, 
Dokąd pójdziesz — sami chorzy! - Bo kolegów grypa trawi, 
Trudno zwalczyć epidemię, Ale za to szef jest zdrowy — 
Bo chorują też... doktorzy. I wymówki wciąż ci prawi! 


Chcesz zjeść obiad — próżne chęci, Szewc, skiepikarz, fryzjer, stolarz = 


Gdyż służąca w łóżku leży... Także się pochorowali — zakl 
Żona: — Ach, jakie to straszne! Pod Żonka bułkę da i spyta: Krawiec, piekarz, zdun, dozorca, Gdy cowboy zostaje strażakiem. 
OJ HY ETYCE „Czy wystarczy do wieczerzy?”.. .  Felczer, rzeźnik i tak dalej. D 
Titania Ja myślę, A najlepiej bę- Lecz powiedzcie mi, dlaczego, Na przyjęciu 
iRsk prześpimy Se drid w IDOLA Choć choruje osób wiele, Pewien znany publicysta wyprawą wielki 


Wciąż się cieszą dobrym zdrowiem bal, na którym, rzecz jasna, nie obeszło się bez 


pięknego przemówienia, wygłoszonego przez 
M e i Wszyscy moi wierzyciele?! stę 3 
arys a A. K. Wszyscy goście słuchają w skupieniu. Je- 


Pani zwraca się do dziewczyny, którą przys 1002040000000000020000600020000090000000000406909000723240 1000000 dynie dwaj, siedzący na końcu stołu, nie prze- 


Jeta dopiero przed kilku dniami do służby. TY stają opróżniać butelek. 

— Niech Marysia pamięta. że dziś mnie nie |. Fenomenalna pamięc Gdy gospodarz skończył, obydwaj mleli już 
ma w domu. Żeby nie wiem kto orzyszed, | W salonie u państwa Kolasińskich|, .— No pokaż, Zygmusiu. co umiesz. | debrze w czubie. 

Marysia ma powiedzieć, że wyszłam. Czy zro- przyjęcie. Obok gospodarzy stoi ich R 7 tymi telefonami? Bimbalski, który również był na tym przy- 
zumiano? synek, mały Zygmuś. — Tak. jęciu, zwraca się do swego sąsiada: 

— Tak. Ale, proszę pani, co mam powie*|  Ojcjec, wskazując na niego. odzy-| Chłopiec nabiera oddechu i zaczyna|  — Widzi pan, cl dwaj upajali się nie tylko 
dzieć, jak nikt nie przyjdzie? wa się do gości. recytować, jak z nut. słowami gospodarza... 

NIEPOTRZEBNE ŻALE. — Mój syn ma fenomenalna vamięć.| .— 178-25, 231-56, 198-56. 234-76. W POCIĄGU. $ 

W pewnym więzieniu wskutek pomyłki wy- | Czy państwo uwierzycie, że on zna nie'|119-77. 113-15, 246-76, 210-00. 234-11...|  Kociotkiewicz jedzie stale do pracy. pocta. 
puszczono jednego z więźniów o cały tydzień |mal wszystkie telefony w całvm mieś- —, Doskonale — odzywała się ZOŚ- | siem, gdyż mieszka na wsl, a pracuje w mieście. 
za późno. cie? s z Cie. To naprawdę jest zdumiewające. Rzecz zrozumiała, że posłada mlesięczny ble 

Naczelnik więzienia wyraża mi z tego po Goście są zdumieni. Ale "do kogo należą te telefony? let. Konduktorzy znałą go bardzo dobrzelnigdy 
wodu ubolewanie, — Doprawdy?.. To ciekawe. | — Skąd ja moge wiedzieć — odpo- | nie żądają okazania biletu. 

— Bardzo mi przykro, że spotkała was taka Kolasiński zwraca się do synka. wiada spokojnie Zygmuś, WADE ASTA BSECYHH nowego konduktora. 
Pli ea z nie moje rk z Zwraca się on do Koztołkiewicza | prosi o bilet 
larja zapomniała wpisać wasze nazwisko na Iie À 

PRZED PODRÓŻĄ 'MORSKA. NIE POZNAŁ GO... „ ema Mola tysz Jest moli gallepazzi. Uli» 


stę... . tem! — odpowiada butnie Kociołklewicz. 
— Nic mie szkodzi, panie naczelniku — od-| Alojzy wybiera się w podróż do Ameryki | Ferdek i Merdek byli najserdeczniejszymi|* | w takim razie — odzywa się konduktor— 


zywa się więzień. — Niech pan ten tydzłeń tyl- |Podróż morska napawa go wielkim strachem. | przyjaciółmi. Nigdy ule rozstawali się I razem muszę ją panu przedziurkować. 


ko zaliczy na konto przyszłego wyroku! — Co będzie, jak okręt utonie? — pyta się| epa biedę. Aż przyszedł dzień, że tnusieli się 
LAIK znajomego, stojąc z nim w porcie na kiika minut rozłączyć na długie lata. Ferdek pojechał do in- SŁUSZNIE PYTANIE. " 

Alojzy spotyka swego dobrego znajomego, |Przed odjazdem, po uu ecie Spzymat dobry: poszlo: Piekutkowski składa wizytę kondolencyjna 
sportowca, — Nie bój się — uspakaja go znajomy. —| Gdy wrócił do rodzinnego miasta po kilku|Kozjłkiewiczowi, któremu umarła żona. 
= Jak slę masz? — wita go serdecznie. — |Okręt tak prędko nie tonie, zreszłą!w: razie |lntach, był panem vatą gebą. est ogromnie wzruszony, gdyż fest to lego 
Słyszałem, że miałeś w zeszłym tygodniu wy 'czego na okręcie znajdują się najrozmaltszej Jakiś znajomy Merdka mówi do niego: pierwsza tego rodzaju wizyta i nie wie co się 
‘Padek: podczas wyścigów motocyklowych? przytzady ratownicze Str łodzie ratunkoweći| | — Wiesz, Perdëk Jett w mieście. © Jakt oh |w takielr wypńdkaćh mówi. 

— E, tam.. Głupstwo! Cylinder mi się po- | — Co to są łodzie? jest elegancki! Jakl przystojny! Czy rozmawia: | — Wiadomość, że pan pochował biedną paŭ- 
psuł. — To są takle łodzie, które nie toną. łeś z nim? ską małżonkę — rozpoczyna — wywarła na 

Alojzy kręci głową I mówi: Alojzy ożywia się: — On się tak zmienił, że mnie wcale nie |mnie wstrząsające wrażenie... 

— Nie rozumiem, poco na motocyklu się je- — Wiesz co? To może my lepiej odrazu po- poznał... A — A cóż ja miałem zrobić innego,jak umar- 
fdz! w cylindrze? jedziemy taką łódką? ła — odpowiada Piekutkowski. 


COR ( l 99 Wielki dramat z życia codziemiego przedwojennej Moskwy 


w. rolach HA NS A LB E R S A O CJE Wołodkina, 


głównych 
LEGIONÓW 2 < $. BRYGIDA HORNEY 
Dziś i dni następnych! s w roli Anastazji Andrejewny Daszenko, żony moskiewskiego kupca. 
Geny miejsc od 50 gr. na I seans, na następne Przedwojenna Moskwa! — Hulaszcze życie! — Występna miłość! — Zbrodnia! 
od 54 Gronostay'a na melodię „Kupujcie bubliczki”. WSPANIAŁY NADPROGRAM! 
l: RZ ZUZEREEZSCEEABIEZZRUZNAWEZEZNEGNNODURKSGAU| | lalalala) 
Dźwiękowe kino 5 Najweselsza komedia muzyczna sezonu 


w rolach głównych radiobatiarzy 
Sienkiewicza 40 tl. 141-22 


vanes] Z CZEPKO i TONKO 


ZKESZEESWOSAZEZODCERASBOJNUAGANKEKZESEENZYZTZNEBA ZERREDUSZURZNESZRZNEZDURONONEJNNZNUKDZNNZSEOKZZZNUKSENZNENNNNNZNANESNEN 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! DR. MED. 
wek eszetyerny fim uf a e przyja cewka | > r. 6. RYDZEWSKI 
bez nazwiska p. t. J. HERSZFINKIEL k Ura W ZO Św. 
Anthony Adverse” mono aaa. | 77 myc "= 


ŚRÓDMIEJSKA 17, front | piętro ul. ZAMENHOFA 6 


ZA p | ë 
„ki BĘDZIE LEPIEJ“ 


, - W rogh: FREDRIC MARCH i OLIVIA de HAVILŁAND. i e k 
KOPERNIKA _16. Pocz. seans. 4, 6, 8,10, w niedzielę poranki o 12, w sobotęo 2e | —- o clcon LUST | przylimiję 0d 6-4 miecz, w psdsieb 
AZER EZ RAT TT TER OOAZ TO PRAĆ ZEM Hp CEZ i 
A gopa Dr. w ik zki Ir. HENRYKOWSKI li Niiewiażski 
| Dr. Fe man: OIKOWYSKI| specatista cherse skórnych, |U 
k spec. chor. wenerycznych, skórnych] wentrycznych , seksualnych |Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
Rdz SE NSKOLGG BKUSZER-GINEKOLOG i seksualnych NSS ra i seksualnych 
ER - GINE 1I- ~- vieczór. 
Poma a EITE O | KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot Cepelina t, tel. 238-04| niedziele + świeta od v — 1230 Ext NSA > KSM 
A i | teleton 155-77 |gd8-121 od 4-9 w niedz- lewięta od ga] A | Prawie od 8—1 świeta 6-212. 
Zgierska lli Dr, BRAUN n 
. MED. p PRYWATNA 


CEGIELNIANA 4, ue. 100.5: PRZYCHODNIA GiNekologiczna S. Krwitska (mi. Fi. LUBICZ 


L. Liebe k dowa WZNOWIŁ PRZYJĘCIE. || (Choroby kobiece 1 ciąży) y Chor. skórne i weneryczne 
$ In Spec. chor. skórnych. wenerycznycl| ZGIERSKA 24 (CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE przeprowadził się na ul 
CHOR. DZIECI i seksualnych. pA T i Dr. FELDMAN] (kobiety i dzieci) PIŁSUDSKIEGO 69, 
przeprowadziła się na przylmułe od S—1I i od 4—9 wiecz. Dr.: RAPORT i Dr. D SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 
Al. 1-zo MAJA 25, tel, 111-10. w mied: gta od 10—1-ej od 10—) od 3-6 |przyimuie od 11—1 i od 3—4 po poł.'od 8—10, 12 2 5-8, w niedz. 9—11 


Krzywdw 
beda POMSZCZORE 


„STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet ómiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- 
giy właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 

arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych, Ale Rudziak 
mie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem, Wtedy Halwin wraz z innym: potentata. 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
E Weba, który pod przybraną 

róla przy pomocy Tuza, swego sprzymi 

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 
d Jedyną osobą, która widziała twarz Móśvi- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w stowe, nie może się poruszać 
imówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jelly!" Co to 
ma znaczyć — nikt pie Wie.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidli, że mógł, nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje. 
okoliczności Arbuzow dos! 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go broai i, wobec czego 
Ziętek mı ukrywać się przed policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, kin. przyjął k do swej gwardti, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 

lia į Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, Aa Te 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca, w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący Jedyną pamiątkę po jej matce. Z me- 


„Rozdz 


Dziwnym zbiegiem 
ataku serca i zmarł 


Następnego dnia Wichroń zbudził się 
okolo godziny drugiej popołudniu. Po 
wyprowadzeniu się z pałacu zamieszkał 
w hotelu „Herold* na czwartym piętrze. 
Zaimował tam skromny pokoik, oddzie- 
lefy od korytarza podwójnymi drzwia- 
mi. Wichroń zbudził się odrazu z bólem 
glowy. Jak gdyby we śnie majaczyły 
mu jeszcze sylwetki 
osób, widzianych ubiegłej 
„Dazie*... 

I oto nagle z poza tej mgielnej zasło- 
ny wyłoniła się jedna wyraźna, straszna 
twarz Zawilskiego... 

— On wie wszystko... — przypom- 
niał sobie Wichroń, blednąc. = On wie 
calą prawdę... W każdej chwili może o 
tym zawiadomić policję... Co robić?... 

Wyskoczył z łóżka. Podsunął głowę 
pod strugę zimnej wody z kranu. Parsk- 
nai jak koń. wycierając twarz ręczni- 
kiem i myślał dalej: 

— O.piątej mam pójść, do tego dok- 
tora... Dr. Alfred Birch, Sienna 23.... 
Detektor kłamstwa... Ładnie się nazywa 
ten aparat... Ale to chyba bujda... Nie 
ma takich aparatów, które mogłyby od- 
różnić prawdziwe słowa od kłamliwych. 
Zawilski chciał mnie tylko nastraszyć... 
Łótt!... W 

Zaczął nawet wesoło pogwizdywać, 
by dodać sobie nieco animuszu, 
chwili znowu mózg zaczęło mu 
wiercać trwożliwe pytanie: 

— Co dalej?... Co teraz będzie?... 
Pójść do tego doktora, czy nie?.. Kto 
mi poradzi? 

I nagle sam sobie odpowiedział: 

— Pójdę do Halwina!... Niech on rt 
strzygnie!.. To przecie jego spraw; 
On kazał mi „pozbyć się“ tej Hank 
Nawarzył piwa, niech teraz wypij 
Po co ja się mam martwić?.... Niech on 
suszy sobie głowę tą sprawą!... 

Zadowolony z tej decyzji, ubrał się 
szybko i pojechał taksówką do Halwina. 
Gdy wysiadał przed pałacem. przy- 
pomniał sobie. że dziś akurat przypada 
dziewętnasty sierpnia... 

— A więc jutro — pomyślał — od- 
biorę w banku 200.000 złotych... Ładny 
kawał grosza... 
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poszczególnych | 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


i Sensacyjna powieść spółczesna 


dalionem tym łączą się dziwne 
zalesiona Ziętek za. lazł 
dzić Ziętka, niech pi medalionu!" Następ. 
mego dnia Rudziak ma Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


RÓ. 
[wi 


Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem..  Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miala jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochaly tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nic zna 
fej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 

Mściciel ; Ali podstępnie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i polstyjomo przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety. 

Po wielu przygodach udało im się urstowa 
Jadzię, która wróciła do kraju, 
Haiwin znowu  wchcedzi 
z Webem. » 4 

Wichroń udał się do „Oazy”, gdzie podszedł 
do nievo Zawilski, znajomy Hanki Błażejówny, 
którą Wichroń z polecenia Halwina strącił w 
Zakopanem w przepaść, 
| Zawilski zażądał od Wichronia wyjaśnień w 
związku z tym wypadkiem. Umówili się na go- 
dzinę 5-tą po pofudniu. 
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4 
w” konszachty 


" $ajemnicza reka. | 


A jednak nie zrobiłem złego interesu. 
| Jeżeli bank nie nie wyplaci, udam sią 
natychmiast z czekiem do prokuratora... 
Ja swoje zdobyć muszę... 3 

Zameldował się lokajowi, Feliks 
| uśmiechnął się doń jak do dawnego zna- 
joniego. ko 

— Proszę... — rzekł po chwili. — 
Pai prezes czeka w gabinecie... 

Nie wstał na jego powitanie. Nie pod 
niós! nawet głowy spod stosu papierów 


"nem: 


No, co cię do mnie sprowadza?... 
Znowu chęć wydostania pieniędzy 
Nie dam ani grosza... Nasze porachunki 
zostały całkowicie uregulowane... Nie 
mamy sobie więcej nie do powiedzenia I 
w tej sprawie... 

— Ja nie przyszedłem w tej sprawie 
— odparł spokojnie Wichroń. — Przy- 
szedłem w kwestii, która niewątpliwie 
bardzo ojca zainteresuje... 

— No?... Co się stało?... Słucham?... 

-- Znalaz! się człowiek, który zna 
tajemnicę , ojca.... k 

— Moją tajemnicę?... O co chodzi?... 
Mów wyraźnie!.. 

— On wie... co się stało z Hanka... 

— No, to cóż z tego?... 
wiedzą, że ona zginęła w górach... 

— Ale on wie coś znacznie więcej... 
' A mianowicie, że Hanka nie spadła sa- 
j Że to nie był nieszczęśliwy wypa- 
lecz.... morderstwo!... 
|  — Ach, takt... — uśmiechnął się Hal- 
wini. — Teraz już rozumiem... Ale wy- 
raziłeś się niezbyt ściśle... Więc z tego 
wynika, że on zna nie moją, lecz twoją 
tajemnicę,... 

— To nie jest moja tajemnica! — obu- 
rzy! się Wichroń. — Ja byłem tylko wy- 
konawc: 

— Nie klóćmy się o nieistotne okre- 
ślenia.. Wykonawca zbrodni odpowia- 
da przede wszystkim... A czy uda ci się 
dowieść, że to ja namówiłem cię do tej 
zbrodni, to już późniejsza kwestia, nad 
którą w tej chwili nie chcę się zastana- 
wać... A któż to jest owym wszechwie- 
dzącym człowiekiem?... 

— Jakiś młodzian... Był z nami ra- 


"|nak pójść?.. To 
tylko zapytał suchym, urzędowym to- |tąkj „detektor kłamstwa 


torów. 


Wszyscy | 


"| zem w Zakopanem... Podkochiwał się w 


M. Wyjechał przed tym wypad- 
kiem... Sądziłem, że zapomniał o ni 
Aż oto wczoraj spotkał mnie w „Oazie 
Mówił tak tajemniczo, jak gdyby domy- 
słał się wszystkiego... W końcu próbo- 
wal przyprzeć mnie do muru.... Broniłem 
ię jak mogłem... Wtedy on wpadł 
dziwaczny pomysł... Kazał mi przyjść 
dziś o godzinie 5-ej do niejakiego dokto- 
ra Bircha, który podobno wynalazł „de- 
tektor kłamstwa”, aparat, służący do wy 
krywania prawdy... 
Ha-ha-ha!.. — roześmiał się Hal- 
win. — Widzę, żeś zgłupiał już do resz- 
ty!... To pewnie jakiś oszust, który chce 
nabrać!.. „Detektor kłamstwa... 
Kpij sobie z tego!... Ja nie myślę się tym 
przejmować!... Zresztą rób jak chcesz!... 
Jestem teraz zajęty! 

Wichroń wstał. Zapiął 
i rzekł na pożegnanie: 

— W takim raze, dobrze... Nie będę 
się tym przejmował... Ale na pożegnanie 
chciałbym oicu przypomnieć, że jutro 
jest dwudziesty...  ._ 

— To cóż z tego?... 

— Jutro przypada płatność czeku.... 

— Nie dostaniesz ani grosza... Nie 
fatyguj się do banku... Posag otrzymał- 
byś wtedy, gdybyś nie rozszedł się z mo 
ja córką.... Ale między wami wszystko 
już jest skończone... Nie mam zamiaru 
oddawać ciężko zapracowanego grosza 
takiemu nicponiowi, jak ty! 

— Dobrze.,.. Ja to powiedziałem tyl- 


p 


marynarkę 


ko tak — dla przypomnieni. Aco oj- 
ciec o tym myśli, to mnie nie obchodzi... 
Żegnamiiąń: ano sin otogr Hs isi 


Na ulicy zatrzymał się.:.. By! głodny. 
Dokąd pójść'na! obład?:u Nie'chóiakonmi 
się wracać do hotelowej restauracji. 
Wpadł więc do pierwszej lepszej „knaj- 
py”. i kazał sobe podać jarski obiad... 

O czwartej znalazł się znowu na uli- 
cy. Włóczył się bez celu. 

Co chwilę zerkał na zegarek. 

— Piąta... Piąta.. — myślał inten- 
sywnie. — Cóż ja to miałem załatwić 
o piątej?.. Aha! Do doktora Bircha!... 
Więc pójść, czy nie póiść?... Może jed- 
ciekawe, jak wygląda 

“Pan Pôjde! 

Skierował się w stronę ulicy Sien- 
nej... Przed domem, oznączonym nume- 
rem 23, zatrzymał się. Wszedł do bra- 
my i przyjrzał się uważnie wywieszo- 
nej na ścianie liście z nazwiskami loka- 


— „Dr. Alfred Birch front pierwsze 
piętro 

Wyszedł znowu na ulicę... Nie mógł 
się zdecydować... 

— Właściwie — pomyślał — po co 
mam się narażać?..  Wytłumaczę się 
potem, że nie miałem czasu i basta... 
Zresztą on nawet'nie zna mego adresu... 
Może to był rzeczywiście tylko ka- 
wał?... Ja byłem pijany, może on rów- 
nież. 

Machnął ręką i zawrócił w stronę 
hotelu... W tej chwili do szyby jednego 
z okien na pierwszym piętrze przylgnę- 
ła jakaś twarz... Długo wpatrywała się 
w znikającą postać Wichronia i wresz- 
cie szepnęła: 

— Poszedł... 


go. 
Zegar, wiszący nad drzwiami, wska- 
zywał wpół do szóstej. W hallu pano- 
wał wielki ruch. Goście wchodzili i wy- 
chodzili, winda ciągle była w ruchu, 
portier zajęty był udzielaniem informa- 
cji i załatwianiem telefonów. 

— Czy był ktoś do mnie? — zapy- 
tat Wichroń. 
— odparł portier. — 


?... Gdzie jest?... 
— Tam czeka na pana... | 
Wichroń spojrzał w kierunku, wska 


|zanym przez portiera i ujrzał llonę. 
Zmieszał się w pierwszej chwili i uczy- 
nił ruch, jak gdyby zamierzał ulotnić się 


.|niespostrzeżenie, ale Ilona już go zau- 


ważyła i sama podeszła doń. 

— Chciałabym z tobą pomówić.. 
rzekła oficjalnie. m 

— Słucham cię... Czym mogę:ci słu= 
i ŻYĆ?... A) 

— Tu będzie niewygodnie... p 

p, Czy wolisz pójść ze mną na góe 
rę?... 

— O, nie.. Chciałabym tylko... za- 
pytać cię o jedno... Czy w dalszym cią- 
gu zamierzasz jeszcze szkalować mnie 
wobec Walkera?... na” 

Wichroń uśmiechnął się ziadliwie. 

— Nie rozumiem tego pytania... 

— Wiesz doskonałe o co mi chodź 
Zapowiedziałeś zresztą, że uczyfiisz 
wszystko co będzie w twej mocy, aby 
uniemożliwić mi powtórne wyjście za 
mąż za człowieka, którego kocham... 
A więc radzę ci nie przeciągać strimy... 

— Nie widzę najmniejszego powodu 
do wyrażania tego rodzaju pogróżeka. 
Cóż właściwie złego uczyniłem?... ' 

— Skłamałeś mu, że miałam przed 
tobą kilku kochanków i że podczas na- 
szego nieszczęsnego pożycia kilkakrot- 
nie przyłapałeś mnie na zdradzie... « ; 

— Nie przypominam sobie, abym ko- 
mukolwiek mówił o tym... To musi być 
jakieś nieporozumienie!... SĘ 

— Walker nie kłamie!... On wpraw- 
dzie nie przywiązuje do twoich osz- 
czerstw żadnej wagi, ale ja nie pozwolę 
na dalsze szkalowanie mojej osoby!... 
Radzę ci więc po raz ostatni trzymać 
JĘYE A RE bo inhi joga Se esp- 
czę „dowiedzieć o twoich spra a 
Tylko tyle chciałam ci powie: MNE 

Obrzuciła go pogardliwym spojrze- 
niem, zasłoniła, twarz woalką i wý- 
szła... 

Otworzył kluczem drzwi swego po- 
koju i położył się na łóżku. Był zmęczo- 
ny.. I dziwnie niespokojny... Zaczęło go 
już nużyć to niepewne życie.„*Z każ- 
dego kąta, zda się wyzierać strach... Na- 
wet dzień jutrzejszy przestał go rado- 
wać... Wyciągnął z portfelu czek... 

— 200.000 złotych». — pomyślał. — 
Ładna sumka... Można pojechać.do Ame 
ryki i więcej nie wrócić.. Rzucić to 
wszystko i rozpocząć nowe życie... Ale 
skoro Halwin twierdzi że nie da ani 
grosza... Z nim będzie trudna przepra- 
wa... Ale nie dam się!... Podpisał, niech 
płaci!... A 

Mimo iż wstał tak późno, czuł, że 
chętnie znowu by się wyspał... Przymk- 
nął oczy... . p 

Zdrzemnął się na chwilę. i+zđawało 
mu się, że znowu jest w, Zakopanem... 
Idzie drogą na Zawrat a przy nim Han- 
ka... Słyszy jej radosny Śmiech'i:słowa: 
Nigdy jeszcze nie byłam:w gó- 
rach... Wie pan, to moja pierwsza+wy= 
cieczka... Tak się cieszę, że mogę jesz= 
cze przed śmiercią zobaczyć góry... Za- 
wsze byłam biedna i zapracowana: -Po 
raz pierwszy w życiu uśmiechnęło się 
do mnie szczęście. Czy na długo, jak 
pan sądzi?. M 

Wichroń uśmiecha się do niej'i chce 
coś odpowiedzieć, ale oto nagle chwyta 
ją w swe objęcia... Hanka krzyczy:. 

Co pan robi?L.. Niech mnie pan 
puści!?... 
— Nie, nie puszczę!... Teraz już za- 
.« Teraz musisz zginąć!... t3 

— Błagam pana!... Niech mi pan da- 
ruje życie! Jestem taka młoda... “Ja 
chcę żyć!. 

— Musisz zginąć... Ha-ha-ha!... 

Hanka spada w przepaść... 


, 


Słyszy jei ostatni. przeraźliwy. 
krzy Czy to był krzyk?... s 
Nie... To skrzypnęły drzwi.. 


Dalszy ciąg jutro 
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Dziś i dni następnych! 


Hy Skarb” 
w_filmie p. t. s; WI ały 


Passepartout i bil lgowe prócz urzędowych 
BRI EREDE.: TERRAENAESETN: IWEZEZBUANOSE?SNNK| 


Dziś I dni następnych! Wspaniały podwójny prozram! 


„ZÓ 


«a Wictor Me banglen 


Wielki podwójny program! 


„WIELKI CZARODZIEJ 


W roli głównej 


Gary Cooper 
Krói“ 


Nainowszy film prod, sowieckiej p. t. 


roli gł, 


A. lhochtowa 


Pocz. o g. 12 


„SENORITA w 


Cuda i tajemnice czarnej i białej mag 


Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy iedynie przeczytać podręcznik, aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znajomych. 
zdobyć miłość ukochanej (go). Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabiko. 
Spiewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne- 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystk ich sekretów zapewniona, 9 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy odbiorze 
Adres; Skt. mag. „Periectwatch”, Warszawa 1, skr. 453, Wydz. PBO, 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, budzącą 
wszędzie niebywałe zdumienie i zachwyt dla jej posiadacza, 
90090660 29: 


ZA, 


udziela pojedyńczo 


Włosy stają dęba 
włamywaczowi., gdy 
ujrzy wycelowaną lufę re- 


wolweru „Piorun“ 6-ci0 mm. 40 
rA aA: 9 browning syst. „Piorun” to s 
a 2, szzyt_ techniki! Strzela do U 
celu specj. ostremi metal. 
OKA © kulkami lub śrutem przy- AJ" AGS 


> czem autom, wryzuca Wwy- 
strzelone łuski. Huk kolosalny! Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! Wykonanie b. 
tleg. w kolorze Iśniąco-czarnym. Cena automatu zł. 5.95, 2 sztuki 11.50. Setka kul zł. 3.60. 
Autom. „stop“ (w/g, rys.) 37.—. Szczoteczkę dajemy darmo. Pozwolenie starostwa niewyina- 
£ene. Płaci się przy odbiorze. Przedst. „Montre“, Wydz, PBO, Warszawa 1, Pi. Napol, skr. 877. 
P000300043000000009000000000090000900000000009000900909709900 0000000 


Matki! 


Zapisujcie 
swe dzieci do 


APLLAO MLEKA" 


10 LEKCJI TAŃCÓW 

W ciągu 3 godzin może- 
cie z łatwością wyuczyć 
się najmodniejszych tafi- 


Publiczne podziękowanie 


Na 


tem miejscu wyrażamy publicznie nasze set- t Í 
deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, wiaści- EAE Rostów! 
sielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za polka, oberek itp, Nowe 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo. skon- ` sensacje sezonu 1937: 
struowatne ku największemu naszemu zadowoleniu ortope. Continental, trocaderoj 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na itp. Podręcznik zawiera 
skrzywienie. kregosłupa, różne aparaty ortopedyczne [pre 187 ilustr. figur, kosztu- 
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (płatfus): Wid: je w, pięknej złotej o- 
1y,w WPanu. najwiekszego mistrza, ortoped.i :konstruk< y Kladcć zł. 2.50. Płaci sie 
tora | sumiennie polecamy Go innym chorym na rupture i różne ka- przy odbiorze, - Księs 
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące „Perlectwach", Warszawa, skr. 453 


podziękowanie do publicznej wiadomości. 
Maciejewska Antonina, Pruszniewice, 
Żdański Wincenty, Łódź, 
Simon Emil, Łódź, ul. Wiazdowa 2, 
Przybylski Władysław, Łódź, 
Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysia 17, 
Macowie Eugen i Lida, Żabieniec, 


Wydz. P. B. O., ul. Mariańska 11-1. 
Uwaga: Gwarantujemy łatwe wyuczej 
nie nawet mało uzdolnionym. 


Nowy wynalazek dla dorosłych. 


Lekcji Tańców modnyh K 


sobota i niedziela lekcje praktyczne 


5 NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYK, 


w roli gł 


MASCE i Boes. 


ilińskiego 44 Lalka „MA-MA* 


3 sprawia dziecku największą ra- 
telef, 162:21 dość! — Pięknie ubrana, blon-* 
Jl-gie podw. parter|Ł$%; dynka z niebieskimi oczami! Ru- 

ŻW) choma: siedzi i stoi! Blisko pół 
metra duża! Mówi głośno i wye 
raźnie „Ma-ma”, „Ma-ma”, Cena 
lalki (wraz z eleg: pudłem) tylko 
zł, 4.85. Płaci się przy odbiorze. 
Fa „MONTRE”, Wydz. 

Pl- Napol., skrz. 827. 


iw grupach. Co 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 
„OLLA” 


Adr.: 
Warszawa 


Dr. JAN PODAK 


CHOROBY WEWNETRZNE 
ì ALLERGICZNE. 


Gabinet Elektro: 1 światloleczniczy 
ul. NAWROT Ne: 7 


Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 1-el. 


-LETNIE OOŚWIAQCZENIE FACHOWE 


ÍENT AMER- DR BALOGA NA-1959701!!! 


BEZCENI( "c= 9 


Z powodu kryzysu odj 0 mm ej 


dajemy 5 cennych ksią- 
żak tylko za al 3.85|VOKSRADIO z 3 lampami zł. 135— 


Oto one: 1) Adwokat ijz 4 lampami zł. 180.— Sprzedaż rów= 
doradca domowy. Wzo-|nież na raty od 3 zł. tygodniowo. — 
ry odwołań  modatko-|Piotrkowska 79 w podwórzu. 

wych, skarg sądowych. = RTR 
podań do władz i urzę-| ZŁOTY — tygodniowo: angielski, nie 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe.| miecki, francuski, hebrajski, hiszpań- 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko-|ski, portugalski. Nauczają szybko 
we. wellan kredytowe, węch specjaliści, Cegielniana 6, m. 10. 
jmałżeńskie-Wzory umów dzierżawnych, = = „a 
ofert. podań o prace it p. 2) Polski se-|7A 8, Zło miesjzęznie wyuotam gora 
kretarz dla wszystkich, Wzory Jistów|townie. Monata seevae, ul, Kiii 
prywatnych, ofert, podań, skarg Í t p. Sklego 50, m. 45, poprz. oficyna. 


3) Lekarz domowy. Wielki zbiór re- 
AKUSZERKA przylmuje chorych od 


cept | przepisów na różne choroby 1 
dolegliwości 4) Tania kuchnia na) 3—5. AL. Kościuszki 41, tel, 170-18. — 
Dyskrecja. CR ENEA 


jężkie czasy, Setki cennych przepi- 
sów. 5) Poradnik domowy. Drogo- 

cenna książeczka. cz) praktycznych! DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume“ 

i blowany, z niekrępulącem wejściem, z 

utrzymaniem lub bez, z telefonem — 


przepisów i sekretów domowej fabry- 
kacji, ułatwiających codzienne Życie: 

do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15, teh 
106-69. 


ZA 


Sensacja! 


Bykowski Florian i Barek M., ul. Niska 1, 


Budziarek Józef, Łódź, ul. Limanowskiego 157, polne > aiezkomiwy 

Kowalski Władysław, Wieluń, Częstochowska 2 przyrząd  „AMOUR”. 

Wich Piotr. Łódź, Nie ma nic wspólne- 

Sarnowska Apolonia, Łódź, prezerwatywa, 
Kołodziejczyk Józef. Bełchatów, ul. Zamość 1. ścią, płynem i pie 

(irynbaum Fiszel, Łógź, ul. Zgierska 37, i. Raz kupiony 
Marcinkowska Stanisława, Łódź. wystarczy na całe 

l aT aae nas npn i e BR — Pełne KE 

wolenie w użyciu! 

oti ROR: y DR MED. yrząd „Amour” ieg 
Wł = zapobiega zaj- 

ii TREY MANH. KRAUSKOPF ściu w ciążę j dzieki 


swej dobroci jest roz- 
powszechniony na ca- 
tym świecie. Posiadamy mnóstwo 
podziękowań. Cena ulgowa wraz 
ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 


specjalista chorób wenerycznych, |AMKUSZERIA I choroby koblece| 
skórnych, moczopiciowych 


Zawadzka 6 ;: Zgierska 15 s47 


234-12|]Przyjmuje od 8.30.—10 zrana: 4—8 w 
Przyjmuje od 8-11, 2—1 1 6-9 więcz| 0 
p e aeaa p Bo ak rkm ark 


wzweńnoLeGiczna IGNACY PIECHOWICZ Żywa SEE 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
przeprowadził się na ul. 
ŚRÓDMIEJSKĄ 20 telef. 10779 


Leczenie chor. weneryczn. | skórnych. 


ZAWADZKA 1 z: 


122-73. 


© H. HAMMER 


AKUSZER-GINEKOLOG 


czynua od. 9 rano do 9 wiecze  |przyjmuje od 8 — 10 w. i od 3—7 w. 
PORADA 3 ZŁOTE. DR. MED. 


fel, [28-39 


DR. MED. cle przez Gdańską 12. 


Markow czowa 


choroby skórne | weneryczne 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
8—1 i 3—7 po poł. 


PAULINA DEWI = - 


Ispecjalność Akuszerja i RECT Doktór REICHER 


GDANSKA 117, Tel. 221-61 
przyimuie od 12—1 | od 4—7 popoł SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
LEKARZ DENT. WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH, 


Godz. przy, 


„owi no SLi a= o mi [gg spam Ros 
LECZNICA OMEGA Zofia boczkis"" od 8—11 rano i od 5—8) 


|wiecz. w niedziele i święta od 9—12 


1el. 142-42 


GŁÓWNA 9 
A RÓŻANA 10, tel, 255-54. 


Przyjmują lekarze we wszy: tkich. spej ZE „(| 
ejalnościąch. -- Analizy. Roentgen|_Brzyimuie od 9—14 I od 16—20-ej.. a a i 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny | (jj, | . a Pi 
PEM KULE med, ustaw K HN POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY 
SMAKOSZU PAMIĘTAJ! speslalsta KOBIECE. 
że firma pen PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66 


akuszer—yinekolog 
UL. PIŁS IEGO 51. tel. 170-03. 


BOLESŁAW RYBACKI 


Jprzyimuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


- t4 LISTOPADA 19. Tel. 224-66 Przyimuie 8—10 i 4—8 w. | DR. MED. 
najtaniej w d wyborze Dr. mes. i 
Dak aaa r. Rundsziein— 
Sio, Jerzy Sudya „. a 
KONSERWY RYBNE AKUSZER-GINEKOLOG 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGIONÓW Li, tel. 115-27 
DETAL orzyimuie od 8 — 10 r. i od 4—8 w.l 


raz DORSZE, surowe 
PIKLINGI 
JURT 


i mrożonej 


POMORSKA 7, 


Przyjmuje 6d 8-10 r. i 4-&ej. 


11-go Listopada 32 — EEN 
nocy wi 


=B. NUSBAUMOWA 


Telefon|sadniczych oraz modelowania i kroju 
127-84| dziecinnego. Opłata tygodniowo *3 


Cały komplet tylko zł. 3.85. Płaci się 
watch“, Warszawa 1, Wydz. PBO, ul, | 
SMOKINGI, UBRANIA I SUKNIE na 


przy odbiorze, Adres: Wyd. „Perfect- 
Mariańska 11 — 1. 
„AE === sluby i bale wypożycza się tanio. 


Dr. med, 11-go Listopada 31, front I_pr m .4. 

ZA GOTÓWKĘ i na RATY ubrania, 

l STACHOWSKA palta męskie i damskie z towarów 
. Bielskich i  Tomaszówskich poleca 


MAGAZYN Koniekcyjny D. JOSKO- 
piel J choroby, kobiece, |WICZ, B Nowomiejska. B; w BRAMIE, 
E bstalunki. 

Brayn od 2-3 1 0d E-8 bopolodnta| 7? ae a koan Sa 


Dr. H. Guisztadi 


AKUSZER-GINEKOLOG 
mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52/pudru i mydła „l 


które 


mężatki, 
chcą być przez swoich mężów uwiel- 
blane, starsze panie „pragnące młodo 
wyglądać, używają cudownego kremu, 
Kwiat Śnieżny”, Wszę- 


Przyimuje od 9—11 1 od 5—7 wieczjdzie do nabycia: 


szybko wyjść zamąż, 


UWAGA! Eleganckie panie, nowoot- 
lworzona wypożyczalnia sukien Ślub- 
nych i balowych. Stodolniana 10, róg 
Zachodniej, Kutnerowa. 


NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- 
lowe w nowootworzonej wypożycza!- 
ni Józefowiczowej Brzezińska 11, tr. 
Ip. 
DRA 
M K h I N G E R ZAGINĄŁ pies terrier Tomy. Odpró- 
M wadzić za wynagrodzeniem. Piotrkow 
ska 123, m. 8. II p. fr. 


NOWOCZESNEGO Kroju, Modelowa- 
nia uczymy opatentowanym sposobem 
Gruntowne wyuczenie zł. 35. Koń 
cym — świadectwa — dyplomy 
struktorskie. F-a A, Franke ji 
Centrala: skiego 92, Oddział 
Rzgowska 52, m. 28, II p. 2 wejście 
od podwórza. Il — Okrzei 18. 


ZAGINĄŁ weksel zl. 50— wystawca 
Licht, AL l-go Maja 52. Wystawiony 
12.x. 36 r. platny 15.1, 37 r. NA zle- 
cenie Satta, posiadacz Slomka, ul. Za- 
wiszy 11. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz sklad opa- 
łowy wraz z. mieszkaniem przy ulicy 


„<a $, GAWINSKI 


położnictwo 1 choroby kobiece 
|BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80) 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 


ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
Przyjmuje od 9—11 i 6—9 wiecz: 


LEKARZ-DENTYSTA 


Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 


otrkowska 51 212 


1-23 


F. KOPCIÓWSKA 


przyjmuje od 10—2 i 31 pół-7 SA ma: Wiadomość u Lełow= 
skiej, ul. Legionów 34 
Gdańska 37, M 
tel. 232. CUKIERNIK 
ÈY w obe: 


etwa, poszu! 
grodzeniem. 
jem wieku oraz 
Wykwalifikowany cukiernik 
Expressu“ 


ZAWODOWA krawcowa przyjmu; 
do nauki kroju, naucza rysunków 


y 


Gdańska 150, leva oficyna, I p. m. 


POLUS 


Łódź, 7 lutego. 

Ustalone przez kapitana zwiazkowego PZB 
p. Blelewicza składy reprezentacii Polski na 
międzypaństwowe spotkania z Niemcami i Au- 
KA spotkały się zasadniczo z aprobatą 0- 
pini, 

Jedynie jeśli chodzi o reprezentanta wagi 
piórkowej wybraniec kapitana związkowego bu- 
dzi pewne obawy. P, Bielewicz wyznaczył na 
oba spotkania w tej kategorii pomorzanina 
Krzemińskiego, eliminując zupełnie branezo u- 
przędnio w rachubę „warszawianina” Polusa. 

Na taką decyzję kapitana zwiazkowego 
wpłynęły przede wszystkim dwa fakty. Pioru” 
uulący nokaut Krzemińskiego na meczu z Nor- 
wegią I niestawienie się Polusa na eliminacje 
w Łodzi, 

Czy decyzja p. Bletewicza jest traina trudno 
doprawdy dziś osądzić przede wszysikim nle 
znając obecnej formy -Krzemińskiezo, Z drugiej 
iednak strony. wiemy, że I forma Polusa nie jest 
zbyt budująca. Widzielśmy go w akcii w Ło- 
dzi w ramach spotkania Warszawianka — Ha- 
koalt. Tu wypadł on mniel niż przecietnie, Zna- 
cznie lepie] walczył Już Polus na meczu z zes- 
potom węglerskim. Szkoda, że nie widział zo 
kapitan związkowy, włedy wyrobiłby sobie wła 
ściwy sąd o jego formie, 

Kwestja obsadzenia wagi piórkowej w re- 
prezentacji urosła już do małej „aiery”. 

Oto pewne siery stołeczne inspirują, że in- 
terwencją u władz wojskowych w stolicy ma- 
jaca na celu zwolnienie Polusa na eliminacie 
została celowo podjęta późno, by zawodnikowi 
temu uniemożliwić stoczenie walki z Krzemiń- 
skim, a tym samym wyeliminować go zupełnie 
z reprezentacji, 

A więc sprawa ta, poza oczywista kwestją, 
kto z nich jest lepszy, zaczyna nabierać posma- 
ku niezdrowej sensacji. 


Pech hokeistów 


Walczą w Londynie z Kanadą 


Londyn, 7 lutego. 

Odbyło się losowanie hokejowych mi- 
strzostw Śwlata, które rozpoczną sie w Londy- 
nie w dniu 17 lutego. Jedenaście zespołów re- 
prezentacyjnych zgłoszonych do turnieju po- 
dzielono na trzy gruby, przy czym w grupie 
pierwszej i trzeciej są po cztery zespoły a w 
grupie drugiej tylko trzy. 

Hokeiści nasi mieli pecha bowiem wyloso- 
wali bardzo silną trzecią grupę, w której obok 
drużyny polskiej są jeszcze Kanada. Szwecja i 
Francja. Do pierwszej grupy należa Anglia, 
Niemcy, Węgry i Rumunia. Do druziei Czechy, 
Szwajcaria i Norwega. 


Śmiertelny nokaut 
w Ameryce 


Nowy Jork, 5 lutego. 
Wielkie poruszenie wywołała w sferach 


sportew: Ameryki tragiczna śmierć jednego 
z najlepszych bokserów amerykańskich, Tony 
Marino. Sławę swą zdobył on dzięki temu, że 


wd pierwszej chwili swej kariery bokserskiej 
nie poniósł ani jeńnej porażki, Nie było mi- 
strza, jak naprzykład Lon Salica, któregoby 
Marino nie pokorał, dowodząc za każdym ra 
zem, że w jego wadze nikt nie może mu spro- 
stać. 

Otrzymał on przydomek „Potężna mucha" I 
ksżda zepowiedź jego występu budziła zrozu- 
miałą sensacie. 

Przed kilku dniami Marino walczył w Paga- 
mie, gdzie miat za przeciwnika (Quintane. By- 
ła to tragiczna walka. Od pierwszej chwili 
przeciwnik al nad Marino, który iuż w 
oj rundzie trzykrotnie zapoznał się z 
mi Mimo to nie dawał za wygraną i 
szyć dalej, Gdy po raz czwarty po- 


chcłał 
szedł na deski — gong uchronił go od wyli- 
czenia. 


do walki. W 
go do szpi- 


nie stanał już jedn: 
iomnym odw 
tepnego dnia 
Była to pierwsza, a zarazem ostatnia po- 
rażka boksera, który nigdy nie przegrywał. 


Sytuacja w piłkarstwie krakowskim 


Gen. Mond i starosfa dr. Wnęk postawili swz mandaty do dyspozycji PZPN. 


Kraków. 7 lutego. PO OTRZYMANIU TYCH PISM ZWRÓCIŁ Na wakujący mandat członka zarządu do- 
Odbyło się pierwsze posiedzenie nowego za- | SIĘ DO P, Z. P. N, STAWIAJAC DO DYS-| kooptowany będzie prawdopodobnie delegat W. 
rządu KOZPN pod przewodnictwem prezesa | POZYCJI SWÓJ MANDAT I WICEPREZESA | K. S. Wawel, względnie Makabi. 
gen. Monda, Dr. WNEKA, GDYŻ ZDANIEM JEGO, WY- Obrady toczyły się w atmosferze harmo- 
Na porządku dziennym była sprawa pisma | BRANY SKARBNIKIEM P. GÓRA NIE WZBU- | nijnej. y 
red. Stattera im. klubów zrzeszonych w Związ=, DZA ZAUFANIA, PONIEWAŻ POSTAWIONO kz 3 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych ©-| MU NA WALNYM ZGROMADZENIU ZARZUT Na walnym zgromadzeniu K.0.Z.P.N. nie 
raz krakowskiej Makabi, wniesionych na ręce | FAŁSZERSTWA LISTU DO WYDZIAŁU GIER | wybrano przewodniczącego wydziału spraw Sę- 
| gen. Monda, Treść tych pism pokrywała sie zjl DYSCYPLINY K.O.Z.P.N. dziowskich KOZPN z powodu nieuzgodnienia 
deklaracjami, złożonymi już na walnym zgro-| Następnie dokonano wyboru drugiego wice- | kandydatury z blokiem opozycyjnym. = 
| madzeniu K.0.Z.P.N. prezesa na miejsce red. Stattera, który ustąpił. | Aby rządy sędziowskie na tym nie ucierpia+ 
Pismo red, Stattera zawierało ponadto sze- Na wyraźne życzenie sen. Monda, p. Rut- ły, W. S. S, przy P. Z. P. N. mianował ko: 
reg zarzutów przeciwko red. dr. Obrubańskie- | kowski zatrzymał mandat sekretarza. a sarzem krakowskiego W. S. S. por. Niędziołka, 
mu i innym członkom zarządu z bloku obecnej | DRUGIM WICEPREZESEM WYBRANO RED. | który dobrał sobie radę w osobach dotychcza” 
większości, 1Dr. OBRUBAŃSKIEGO PRZY POPARCIU | sowych członków zarzadu. 
GE. MOND ZAWIADOMIŁ OBECNYCH, ŻE TEJ KANDYDATURY PRZEZ GEN. MONDA. 


Majchrzycki zwycieża Ostrowskiego 


w ramach meczu Sokół (Poznań) -Geyer 10:6 


. ŁÓDŹ, 7 lutego. | Misiurewicza, który przecież w dziejach polskiej kiej daleko do wysokiego poziomu boksu, 
Odbyte wczoraj w sali K. S. „Geyer“ za-| wagi lekkiej, a potym półśredniej ma swe po- Przebieg walk był. następujący: 

wody pięściarskie pomiędzy tym klubem a po-| ważne stanowisko i asa jeszcze nieznanego: W wadze muszej po mało ciekawej 

znańskim „Sokołem“ wypełniły po brzegi sporą | Janowczyka — doskonałego koguta. Zawodni- zremisował Usielski (G) z Gąsiorkiem. 


walce 


Majchrzycki oczywista umiał przeciwdziałać 


pował. go I był dużo lepszy w zwarciu. Ostrow= 
ski w zwarclu niepotrzebnie się odwracał, — 
Majchrzycki, szybki na nogach I jak zwykle do- 
brze erientujący się — spotkanie to wygrał pew 
nie i dowiódł, że bynajmniej się nie skończył. 

Dankowski i Wurm walczyli b, zażarcie i 
ostro, choć dość prymitywnie, Zwyciężył aie- 
wysoko poznaniak, 

Rezultat ogólny 10:6 dla „Sokoła! 


Sport młodzieży szkolnej 


Łódź. 7 luteģ 

Cały szereg imprez szkolnych na lod 
zakończenie liokejowych mistrzostw szkó 
dnich, mistrzostwa w jeździe iixurow: 
jazd reprezentacji hokejowej gim. Pils 

¿do Kalisza i Sieradza, towarzyskie mecze mię< 

dzyszkolne w hokeju, został z powodu odwil+ 
ży przełożony i odbędzie sie w terminie póź- 
niejszym, gdy tylko na to pozwola warunki a- 
tmosferyczne. 

Interesujący mecz ping - ponzowy pomiedzy 
reperezentacią szkół średnich Łodzi a reprezen- 
tacją Łodzi, odbędzie się w- nadchodzacą sobo- 
tę o godzinie 18 w sali rekreacyjnej gimn. Pił- 
sudskiego przy ul. Sienkiewicza 46. Uczniowie 

reprezentowani będą przez Kowalczuka (gimn. 
w Anglii Salezjanów), Andrzejewskiego (Państwowa 
Lodyn. 7 lutego. Szkoła Przemysłowo - Techniczna). Latoreiczy- 
W Lodnynie rząd angielski ogłosił Białą Księ. ka (Tow. Szerz. Ośw. Żyd.), Raczyńskiego (gim. 
zę, w której zgromadzone zostały projekty ja- Piłsudskiego) i Zabrockiego, której to drużynie 
kie rząd zamierza przedstawić parlamentowi wi przeciwstawi reprezentacja Łodzi swój naisil- 
sprawie reorganizacji wychowania fizycznego iinieiszy skład: Zajdeman, Kantor. Hofman. Pa- 
sportu W. Brytanii. zia i Joskowicz. e 
Projekt przewiduje przebudowe | ulepsze- Doroczne walne zgromadzenia członków Ko- 
nię licznych stalionów, basenów do pływania, | la Sportowego gim. im. Pilsudskiego, przejawia- 
parków publicznych oraz budowe wielu nowych | lacego w Łodzi bezsprzecznie najżywszą dzia- 
urządzeń sportowych. i łalność sportową, odbędzie sie za: dwa tygo- 
W pobliżu Londynu -ma być wybudowany dnie przy udziale delegata kuratorium WąTrsza+ 
specjalny instytut wychowania fizycznego dla | Skieśo. Po złożeniu sprawozdania przez usie 
kształcenia instruktorów W. F. oraz nauczycie- | PGJĄGA OE piezesa, albowiem doo 
aatri: w SOE ód owy T - jedynie prezesa. albowiem do- 


salę teatru przy placu Reymonta. Spotkanie |ków specjalnie słabych i surowych „Sokół“ po-) Piękną walkę dali Janowczyk z Wolciechow= 
było interesujące | walki — naogół wyrównane. |znański nie posiada, choć oczywista Gąslorkowi skim. Janowczyk pokazał boks w. najładniej- 
Drużyna poznańska ma w swym składzie w wadze muszej.  Miecznikiewiczowi w wadze szym wydaniu i był przez rozentuzjazmowanych 
jnowczyk wysoko. 
Spotkanie o wielkim tempie i b. żywe zade= 
5 monstrował Augustowicz w walce z Pelą, odno- 
riewicz mistrzem świata neimen 
w 
libabka w HIM rundzie Miecznikiewicza na 
Sukces Polski na igrzyskach akademickich Gall 1 zwydeżył, preke” tedinicziś M. 
Zel am See, 7 lutego. od Norwega. Obaj Polacy wvróżniali się pięk- W wadzie lekkiej rozeszli się z remisem po 
W sobotę na rozgrywkach akademickich o|nym stylem w skoku i pewnym ladowaniem.  nieciekawej walce Mikołalczyk 1 Gielnik. 
ces, zajmując przez Orlewicza pierwsze mie|- | zajął Lantschner Geri (Niemcy) przed Austrja- łatwą sprawę. Łodzianin był słusznie zupelnie 
sce | mistrzostwo świata w kombinacji norwe- | kiem Eckertem i Nilsem Ele. lostrożny | defenzywny. W druglej rundzie po- 
skiej. Polak Wejnschenk. który w slalomie zajął, szedł śmielej | kilkakroć trafił, a w trzeciej, gdy 
Orlewicz sklasyfikował sie na pierwszym | definitywnie 24 miejsce, w kombinacii alpej- próbował atakować — załnkasował sporo, ale 
Eie z notą 448,7. W kombinacji alpejskiej pań zwyciężyła z równowagi. Zwyciężył Misiurewicz bezspor- 
„Drugi zawodnik polski Bandura zajął 16-te | Niemka Christk Grąnz nged Szwaicwka Schaad nie. 
miejsce. i Austrjaczka Goedl. | 
Orlewicz mimo fatalnych warunków na sko- Równocześnie* sedziowie dokomli"klasyfika* 
deszczu, uzyskał najdłuższy skok dnia 31 m.|gi zjazdowe i skoki). Pierwsze mieisce zajał 
(skok odbył się na małej skoczni). Najlepszy | Norweg Nils Ele przed Austriakiem Delle- Karth 
Norweg Nils Eie uzyskał tylko 29 m. Najlepszy | i Norwegiem Fossum. 
skok Bandury wynosił 29 i pół m. a więc lepiej 
w pólfimalmci unisirzesiw świata 
w temisie stołowym 
Wiedeń. 6 lutego. Polak walczyć będzie w półlinale z Austrjakiem 
W sobotę w dalszym ciagu rozgrywek indy-| Berzmanem. 
łowym Ehrlich odyłósł znowu olbrzymi sukces,| Gutek przegrała z parą czeska Kolar - Vana 
bijąc mistrza świata Czech Kolara 3:0 (21:11,| Ehrlich wraz z Liepsterem ulegli parze amery- 
21:11, 21:16). Polak walczyć bedzie w pół fina- | kańskiej Schiff - Berenbaum. 
le z Węgrem Hazi, W rozgrywkach pań do półiinałów doszły 
stein, bijąc jednego z czołowych graczy Świa-|cy) i Britzi (Austria). Czwarta finalistka ni 
ta Węgra Szabadosa 3:0 (22:20. 21:18, 21:17).' jest jeszcze znana. > 
| Rumuni lekceważą Biała księga 
| | 


trzech asów: starego wygę Majchrzyckiego i plórkowej I zwłaszcza Glelnikowi w wadze lek- widzów szczerze oklaskiwany. Zwyciężył Ja- 

drugiej parze wagi piórkowej posłał Ku- 

mistrzostwo świata Polska odniosła wielki suk- W kombinacji alpejskiej pierwsze miejsce:  Misfitrewicz miał z Mirowskim (G) wcale nio 

miejscu, z notą 451,15, drugim był Norweg Nils | skiej sklasyfikował się na 22 mieiscu, | zaniepokoił Misiurewicza poważnie i wytrącił go 
czni z powodu mokrego Śniegu į padającego cji w kombinácii potrójnej (biez na 18 kim., bie- 

Ehrlich i Finkelsztein 

widuainych o mistrzostwo świata w tenisie sto-| W grze podwójnej para polska Finkelstein. 
Drugi sukces odniósł mistrz Polski Finkel-| Kettnerowa (Czechosłowacja), Bussman (Niem- 
piłkarstwo polskie w sprawie reorganizacji sportu 


Bukareszt. 7 lutego. 
Największy sportowy dziennik rumuński 
„Gazetta Sporturilor" omawia w dzisiejszym 
numerze propozycję Polskiego Zwiazku Piłki 
Nożnej rozgrywany co roku mecz międzypań* 
stwowy Polska — Rumunia. 

Dziennik uważa, że Rumunia ma przełado- 
wany kalendarz międzynarodowych spotkań i 
Np będzie mogła uwzglednić propozycji Pol- 
ski. 

Rumuni, twierdzi dziennik, mogliby najwy- 
żej wysłać rezerwową reprezentacie, ale na to 
znowu Polska się nie zgodzi, 


AZS i KTH 


na czele mistrzostw hokejowych 
Polski 


Krynica, 7 lutego. 

W dalszym ciągu* hokejowych mistrzostw 
Polski w Krynicy, drużyna akademików war- 
Szawskich spotkała się z Iwowskimi 
i uległa im 0:2. 

Również i druga drużyna stołeczna Warsza- 
wianka uległa Krynickiemu T. H. 0:1. 

Mistrzostwa zyskały więc pa tych meczach 
jeszcze bardziej na atrakcyjności. 

Na czele tabeli kroczy AZS i KTH. mając po 
6 zdobytych pkt. i po jednym meczu do roze- 
zgrania, na trzecim miejscu załduie sie Cracayia 
i Czarni po 5 pkt. na piatym Warszawianka — 
4 pkt. ra s 


jowy, niezmordowany w swej pracy, 
watnych. tychczasowy pracy. 


.|prez. Załopiański, nie będzie mózł zatrzymać 
cm a ae ust TY mana zd mandatu teo” ze zl pa rzoztowania 
irc. Suma ta ma być wydatkowana w ciągu „er aż (l mag PROZA 

Be i Sprawa zorganizowania wielkiego turnieju 

Wychowanie fizyczne, według projektów | koszykówki dla ośmiu reprezentacyjnych zespo- 
rządu, nie będzie miało charakteru przymuso- | łów szkolnych znajduje się na mailepszei dro- 
wego, w Anglji bowiem zrozumienie dla spor- | dze | przypuszczalnie ciekawa ta impreza odbę- 
tu jest tak powszechne, że stosowanie przymu- j 


dzie się już 20 b. m. Zawody odbywać 
su nważają władze za nlewskazane. dą w sali Y. M. C. A. w przeciągu pi 


dziel z kolei, a w celu wzmożenia atrakcyjno= 
ści rozgrywek udział w nich wezma zespoły 
żeńskie oraz w ostatnim tygodniu mistrz szkół 
stołecznych w koszykówce. 


zarnymi 


Jack Torrance 
znokautował... Ovensa 


Nowy ork. 7 lutego. 

Słynny lekkcatleta amerykański 
rózegrał w roli zawodowego boksera nowy 
mecz z nieznanym amerykańskim bokserem 
Owensem, nokautując go po 4 minutach walki. 


stym — AZS Poznań. 

Tytuł mistrza Polski jest wiec ciagle niepo- 
wny. Największe szanse posiadaja obie pierw- 
szę drużyny, z których AZS zmierzy sie z War- 
szawianką, a KTH z Cracovia. 


Torrance 


swingom Ostrowskiego, punktował prostym, sto- 
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Codzienna nowelka „Exoressu” —K REL A, 


Listy miłosne 


Marceli Durand poraz pierwszy w 
życiu podziwiał w operze słynną śpie- 
waczkę Wiktorię Fouchard i nie mógł od 
niej oderwać oczu. 


Marceli był skromnym urzędnikiem 
bankowym. Przez cały dzień sumował 
długie kolumny cyfr w małym, ciasnym 
pokoiku, nienawidząc swej pracy. 


Marzył o zupełnie innym życiu. Gdy 
był jeszcze zupełnie młodym chłopcem, 
pisał liryczne wiersze i sądził, że zosta- 
nie wielkim poetą. 

Teraz już zdawał sobie sprawę, że 
jeśli kiedyś miał jakieś zdolności poety- 
ckie, to je juź zupełnie zatracił, 

Gdy w operze spoglądał na słynną p - = 
śpiewaczkę, serce biło mu bardzo moc-|, Pat: — Gazet naturalnie nie czytu- | Pat: — Nie uważasz, że da się na| Pat: — Widzisz. tego kundla? Ten 
no. Ta kobieta była wcieleniem jego naj-|iesz, ty pało zakazana! tym coś zarobić? Czemubyśmy nie mie- |sję pam przyda! 
skrytszych marzeń, „ Patachon: — O co ci znów chodzi? jli dostać nagrody? í Á Patachon: — Ale przecież tamten 

Marceli zdobył się na niezwykłą od- | Niedalej jak w niedzielę czytałem nu-|  Patachon: — Tak jest. Uważam, że [był] czarny, ten co zginał, I terier szko- 
wagę. Po przedstawieniu udał się za ku-| YEr » Wiadomości z Kaczego Dołu” z uczciwego człowieka powinna zawsze |ckj, Ze stojącymi uszami. A ten 
lisy.  Odszukał garderobę znakomitej | Przed roku. BLI spotkać nagroda. |. Pat: — Przestań już gadać. 
Śpiewaczki i kazał się zameldować ja-| , „Pat: Czytaj codziennie poważne; Pat: — Dość tej filizofii. Do czynu! 
kiemuś chłopcu. dzienni Gdybyś czytał, tobyś wie-|ldziemy na miasto! Dla ciebie się sta- 


Chłopiec wrócił po chwili i zakomu* 
nikował mu lakonicznie: 


— Pani Fouchard odpowiedziała, że je 
żeli pan ma do niej jakąś sprawę, to pro- 
si napisać list. 

Następnego dnia była niedziela i 
Marceli miał dużo czasu, Napisał długi! 
list. Nie zataił przed aktorką żadnego 
szczegółu ze swojego życia, Pisał, że 
przez całe życie marzył o sztuce, a okru-; 
tny los zepchnął go na zupełnie inną 
drogę. i 

W zakończeniu dawał aktorce do 
ztozumienia, że pokochał ją całym ser- 
cem i byłby bardzo szczęśliwy, gdyby 
mu odpowiedziała. 

Przez cały tydzień wypatrywał listo- Pat: Napsi > 

f, i : — Napsi-psi... Natu, na... Chodź 
BRAK odpowiedź, |, Bukiet, Rezedka, Azorekt... Na, masz. szlachetnieje: 

— Proszę więcej do mnie nie pisać, kost! 

gdyż to jest bezcelowe — pisała aktor- 


ag 


ie do 


wytrzymania z tym tłustym matołem! 


dział, że zginął czarny szkocki terier i | ram, dla ciebie haruję, ufermo jedna! 
że za odprowadzenie wyznaczona jest * 
wysoka nagroda. 


z, piesku kochany, że cię | ma jak sztuka!.., Ach, jak bardzo chciał- 

własna pani nie pozna... bym zostać malarzem... Mam duszę ar- 
Patachon: — Tego przynajmniej nie Patachon: — Nie można powied tystyczną od urodzenia! 

trzeba długo prosić. Co na drodze, to żeb ynas dużo kosztował, Jedną kość Pat: — Tylko się nie unoś,. Nie za 

nieprzyjaciel... Zaraz całą kość połknie... jest wart, nieprawda? dużo farby. Widzisz jak się uszy uszty- 


a. 
Marceli upadł zupełnie na duchu. 


Po paru bezsennych nocach postano- 
wił jednak jeszcze raz napisać, 


W drugim liście tłumaczył aktorce, 
że nie należy do rzędu bawidamków, u- 
biegających się o względy pięknych ale-| 
torek. Pokochał ją prawdziwie i jeśli nie 
może marzyć o wzajemności to byłby 
szczęśliwy, gdyby go przynajmniej w li- 
ście obdarzyła paru ciepłemi słowami, 

Tym razem, ku jego wielkiemu zdzi- 
wieniu, odpowiedź przyszła bardzo 
szybko. Najważniejsze zaś, że zupełnie | 
inna. * 

— Kochany panie Durant — pisała Na 
doń aktorka — bardzo pana  przepra- Pat: — Oto jest dzieło naszych rąkij „Pat: — Może masz i rację. Ale w ga- 
szam za pierwszy list, Byłam jednak wó- | Możemy być z niego dumni. Był kundel  zecie wydrukowane było wyraźnie, że 
wczag w złym humorze. Teraz depresja] a jest prawdziwy rasowy, stuprocento- | pies musi być czarny. Trzeba się stoso- 
już minęła. Być może że do zmiany net | wy terier szkocki, czarny jak smoła, kę- | wać do życzeń P. T. Klienteli, niepraw- 
stroju przyczynił się pański list. Zga- erzawy i... wogóle... da 
dzam się. Będziemy korespondować. Na- Patachon: — Pies jest ładny. achon: — Tylko, żeby z niego 
razie musi się pan zgodzić na jeden_wa-|co, Ale myślałem, że szkocki terier musi |iarba nie puściła... 
runek. Nie będziemy się spotykać. Zna* | być w szkocką kratę. Pat: — Czemu miałaby puścić? Wy- 
jomość nasza ograniczy się wyłącznie do sechł do 
korespondencji. Przypuszczam, że pan 
się zgodzi, prawda? 

Marceli oczywiście się zgodził. Był 
bardzo szczęśliwy. 

Od tego dnia rozpoczęła się ich stała 
korespondencja. 

Marceli pisał płomienne listy 1 coraz 
natarczywiej domagał się od aktorki. 
by wyznaczyła mu spotkanie. Wiktoria, 
w swych listach odwzajemniała mu się 
uczuciem, ale sprzeciwiała się spotkaniu. 

Pewnego dnia Marceli otrzymał nie- 
spodzianie zaproszenie na przyjęcie do 
swej zamożnej i ustosunkowanej kuzyn* 
ki. Miała tam być Wiktoria i dlatego o- 
czywiście poszedł. 

Wiktoria wyglądała czarująco... Mar- 
celi przez cały wieczór nie zamienił z nią 


wnia?. ý 


SEI = 
Patachon: — Moje uszanowanie, sza 

nownej pani. Piesek się znalazł proszę 

łaski pani 

Pani: — Dziękuję wam, moi ludzie, 

najserdeczniej. A tutaj jest dla was na- 

groda. Bardzo się stęskniłam za moim 

pieskiem. 

Pat: — Dwadzieścia złociszów... Pa- 

tachonciu, jeszcześ takiej forsy nie wi- 


Pani: — Gwałtu rety! A cóż to za 
okropne psisko! Gdzież ja serce miałam, 
żeby takiego kundla wziąć za moją Pe- 
rełkę kochaną.. Ach, ach, ach!... Spaz- 


Patachon: — Perełka, nie - Perełka, 
ale się psa tak nie traktuje. Kto kocha 
zwierzęta, ten na rasę nie patrzy! Wi- 
dzicie ją. 


ani jednego słowa. Nie miał odwagi. 

Słynna aktorka wyszła dość wcześ- 
nie, Durant pobiegł za nią i podszedł do 
niej na ulicy. 

— To ja jestem Durant — wybełkotał 
— Pani pewno myślała, że wyglądam zu- 
pełnie inaczej. Wiem, że nie jestem zbyt 
przystojny.. 

— Nie rozumiem o co panu chodzi— 


brudna jestem... Aż a í 

że to nasza Perełka. Naipierw się wy- |j 

kapiem; Porządny prysznic dobrze 
o obi 


zawołała zdumiona. 


mów zaraz dostanę... Nie prz 


— Pani nie rozumie? Mam przy <so- | listów. 


bie pani ostatnie listy... 


Wiktoria przy świetle latarni, obej-!suje z moją sekretarką! 


Pójdziesz ty sobie precz, ps 


I pokazał zdumionej aktorce kilka |rzała listy i roześmiała się: 


Pat: — I na perłach ta pani też się 
zna. Nie potrafi odróżnić prawdzi- 
wej od imitacji. 

Patachon: — Ale forsa nasza, a to 


— Teraz już rozumiem! Pan reman- 
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